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Czy Austrya idzie do Chin?
Niedawno zaczęły się pojawiać pogłoski, że 

w oliwili, gdy rozpoczyna się na wielką skalę po­
dział starego cesarstwa chińskiego pomiędzy mocar­
stwa europejskie, podział na razie zabezpieczeniem 
sobie przystani morskich i różnych „ster wpływu 
upozorowany — Austro-Węgiy nie chcą także po­
zostać w tyie, ale zamierzają wraz z innymi za­
bezpieczyć sobie część łatwego łupu. Wiadomość 
działała nieco zadziwiająco. Przedsiębiorczość od 
wieków już nie leży w tradycyii starej monarchii 
Habsburgów, a już zgoła o dalekie zamorskie ha­
zardy trudno ją  w obecnych czasach posądzać. 
W pierwszej zaraz chwili pojawiły się inspirowane 
zaprzeczenia — ale bardzo mdle. Obecnie zamieszcza 
PesL Lloyd w tym przedmiocie korespondencję 
z Wiednia, widocznie półurzędową — która do pe­
wnego stopnia pogłoskę tę potwierdza:

„Według momh informacyj — pisze korespon­
dent — wiadomości te zawierają ś c i ś l e  t y l e  p r a ­
wdy,  co p r z e s a u y .

„W ministerstwie spraw zagranicznych nie mówi 
się o tym przedmiocie, albo przynajmniej j e s z c z e  
się o nim nie mówi. Akcya tego rodzaju należy do 
spraw, których minister spraw zagranicznych, idąc 
za własnem tylko osobistem przekonaniem, tak samo 
nie mógłby zainieyować — jak z drugiej strony na­
wet przy prawdopodobieństwie niepowodzeniu nie 
mógłby ich zaniedbać, kierując się tylko swojem 
zdamem Prawda, że odpowiedzialność za zaniedba­
nie nadarzonej sposobności, uie byłaby mniejsza od 
odpowiedzialności za akcyę samą i jej następstwa.

,,Że monarchia na swych granicach musi z wy­
nikiem wszelkich środków bronić swych żywotnych 
interesów — jest zasadą powszechnie uznaną tak, że 
S1§ sama przez się rozumie. Ąle postanowienie, zmie- 
lzaj>,ęe do akcyi w innej części świata, a więc do 
wiotkiej nowości — .nic la  się pomyśleć bez nale­
żytego TSłozumiema zb strony o n i n i i  p u b l i c z n e j  
obu państw monarchii i bez zgody r z ą d ó w  o b u  
p a ń s t w .  W Sejmie w ę g i e r s k i m  przed paiu ty­
godniami wniesiono w tvm przedmiocie interpelację, 
na którą jeszcze nie była dana odpowiedź. Z oświad­
czenia, jakie przytem nastąpi, będzie można auten­
tycznie dowiedzieć się o zapatrywaniu rządu

„Z drugiej strony z kół marynarskich i przez 
dzienniki stai się wiadomym niejeden fakt, który 
wskazuje na pewną r u c h l i w o ś ć  r z ą d u  w tym 
kierunku. Do tych faktów należy — oprocz in- 
njcli —- wysłanie okrętu „Saida“ na wody chińskie, 
dokąd już wprzód posłano statek „Cesarzowa Elż­
bieta . Ztąd sam się nasuwa wniosek, że wspólne 
ministerstwo spraw zagranicznych stara się na tę 
ewi ntualność, żeby odnoszące się do tego kwestye 
stały się przedmiotem porozumiewali z oboma rzą­
dami, z e b r a ć  a u t e n t y c z n e  d a t y  co do stosun- 

ow, panujących obecnie we wschodniej Azyi, co do 
stosowności i możności nabycia stacyj węglowych 
tamże r co do innych wchuiiZąCyCh w tę sprawę kwe- 
Sty i. Zebicinie ty cli (lcit Zdpewne należy — obok in" 
nych — do zadań okrętów', skierowanych na wscho­
dnio - azyatyckie wody. Ale przez to n i e r  0 z _ 
s t r z y g n i ę t o  j e s z c z e  b y n a j m n i e j  a n i  z a

o Pusto, głowa.
Nowela

t o n i e g o
Przekład z rosyjskiego.

(D o ko ńczen ie .)
W ciągu unia przyszedł mały jegomość, rudy, 

mówiący żydowskim akcentem, później jakiś wielki, 
z rozczochraną czupryną, wyglądający na archidya- 
kona, znowu jakiś inny, miody, gruby, czerwony, 
w okularach. Sami lekarze, zmieniający się kolejno. 
Po swoich godzinach czuwania, Koroslelew nie od­
chodził, włócząc się po domu, jak cień. Służąca przy­
nosiła mu herbatę biegała do apteki.

Panowała grobowa cisza.
Olga siedziała w sypialnym pokoju, myśląc, że 

Bóg ją  mrze za zdradę męża.
Człowiek ten szlachetny, zawsze milczący, nie­

zrozumiany, dobry do słabości, posuwający pobłażli­
wość do zupełnego wyrzeczenia się swego „ja“, leżał 
skazany na śmierć, bez skargi. Gdyby jednak prze­
mówił, cłmćby w gorączce, czuwający przy nim leka­
rze dowiedzą się, że dyfterya nie jest jedynem jego 
cierpieniem.  ̂Mogą się .zapytać Korostelewa, 011 wie 
wszystko i nie bez przyczyny rzuca na nią spojrze­
nia pełne wyrzutów, — spojrzenia, które wyraźnie 
mówią, że ona jest prawdziwą winowajczynią; —

a k o y ą ,  a n i  p r z e c i w  ni e j ,  a m o n a r c h i a ,  n i e  
s k r ę p o w a n a  ż a d n e m  z a l i nga  żii w a u 1 e m się,  
ma  z u p e ł n i e  w o l n ą  r e k ę “. °

* o
*  *

Tyle pólurzędowy korespondent. Z listu tego, 
puLiimo tendencyjnego braku stanowczych oświadczeń, 
widoczna jedna,k, żó w pałacu na Ballplatz istnieje 
rzeczywiście zamiar przystąpienia do akcyi .leżeli 
idzie o zbadanie „opinii publicznej^ w monarchii — 
to oczywiście cały świat przemysłowy i handlowy, 
który niczem obecnie n;e zajęty tylko biadaniem na 
brak eksportu i zupełną dotychczas bezczynność rzą­
du w sprawne eksportu — oświadczyłby się gorąco 
za przedsięwzięciem, z którego korzyść główną au- 
stryacko-węgierski eksport odniesie. Zapewnienie so­
bie w Chinach przystani morskiej i stacyi węglowej, 
byłoby w każdym razie dla eksportu bardzo ważne.

Jest więc rzeczą zrozumiałą, żc w sferach roz­
strzygających projekt akcyi zamorskiej jest bardzo 
ponętny. Gdy wszystkie mocarstwa europejskie swo­
ją  sferę działania rozciągnęły już oddawna na dale­
kie zamorskie kraje — Austrya nie może zamknąć 
się w czterech ścianach swego domostwa — wyjrzeć 
musi na świat szeroki. !

Ale gdyby brać zupełnie na seryo to wszystko, 
co póhirzędowiec wiedeński pisze do P. Lloyda o 
sposobie postępowania, zamierzonym w tej sprawie, 
to można się obawiać, że Austrya znowu przyjdzie 
„um eine Idee u:id um eine Armee su spdt“ — a 
w tym wypadku „um eine Flotteu. Dwa okręty wy­
słano, ażeby zbierać daty i szczegóły — dawno już 
przez innych zebrane. Gdy ten materyał nadejdzie, 
mają się odbyć rokowania z obu rządami, austrya- 
ckim i węgierskim. Ma być dalej wysondowana opi­
nia publiczna w Węgrzech, gdzie ona jest i w lu ­
stry!, gdzie jej nie ma, gdzie zatem to sondowanie 
przedstawi pewne trudności. A potem? Jeżeliby 
sprawa obeszła się bez kosztów — to jeszcze pół 
biedy. Ale gdy będą potrzebne wydatki, trzeba de- 
legacyj wspólnych — bo dla sprgw -wspólnych nie 
istniejo fj. 14, któryby zastępował uchwałę budżeto­
wą parlamentu. A żeby były możliwe delegacye — 
musi u. i: wprzódy Rada państwa...

Tyj mzasem pretendentów do portów chińskich 
i dc „sfeiy działania* coraz więcej — ich zachłan­
ność rośni* — i łatwo stać się może, że zanim 
Austrya zdecyduje się do działania, już nie będzie 
do wzięcia mc takiego, o coby warto się pokusić.

Nieszczęsne położenie wewnętrzne; fakt rzą­
dów bezparlamentarnych; brak silnej, decydującej 
większości; brak wyraźnej i autentycznie przemó­
wić mogącej opinii publicznej, to zaiste okoliczności, 
które nie bardzo sprzyjają akcyi zewnętrznej. Trze­
ba przedewszystkiem w domu zrobić porządek!

Listy londyńskie.
Londyn, 16

{Nowy ludżet i jego charakterystyka, — 
dhigu narodowego. — Herbert Gladstone, 

(? ) Nareszcie nadszedł od dawna 
dzień, w którym kanclerz skarbowości 
Heacks-Beach przedłożył Izbie Gmin

kwietnia.
Umarzanie 

jako 1 ohip). 
oczekiwany 
sir Michał 

preliminarz

dyfterya t\ lko jej wspólniczką. Nie myślała już wię­
cej o świetle księżyca na Wołdze, o wyznaniu mi­
łości, 1 o życiu poetycznem w chłopskich izbacn, 
lecz pamię.ała, że 7, kaprysu, z fantazji tylko po­
walana się biotem, którego nikt z niej nie zetrze.

— Jakże podle kłamałam — myślała, wspomi­
nając swą histeryczną miłość do malarza. — Jestem
przeklęta. . .

O czwartej siedziała przy stole z Korostele- 
wem. On nic nie jadł, wypił aarę kieliszków czerwo­
nego wina z ponurą miną. One również nie mo<Ha 
jeść. Modląc s ię , czyniła w myśli postanowienie. =że 
będzie nadal kochać Pj mowa i zostanie wierną mał­
żonką, lub zapominając się, szeptała w duchu, pa­
trząc na Korostelewa:

— Cóż to za nieszczęście być całe życie takim 
pospolitym, nieznanym człowiekiem, a v dodatku 
mieć taką zmiętą fizyonomię i niezgrabne ruchy.

Po znowu zdawało jej się, że Bóg ją natych­
miast ukarze, że dotąd nie przestąpiła pro^u pokoju 
męża ze strachu przed zarazą. Boleść ją przejmo­
wała, czuła wyraźnie, że życie jego nieodwołalnie 
stracone.

ideszła noc, Olga, przechodząc przez salon, 
spostrzegła, że Korostelew spi na kanapie, opierając 
głowę na poduszkach,*Imitowanych zlotem. Lekarze 
nie spostrzegli panującego nieporządku...

Ani niezwykły widok obcego mężczyzny, śpią­
cego w salonie, ani szlace, wiszące na ścianach,

skarbowy na rok przyszły. Wiedziano już, że będzie 
nieflobflł* i wątpliwość istniała jedynie co do sposobu, 
w jaki rząd zamierza go pokryć. Masy obawiały się 
powiększenia podatku od tytoniu, który w roku ze­
szłym był właśnie zmniejszony, a klasy zamożne, plą­
cące podatek od dochodu, przewidywały, że się 11:1 
nieb skrupi. Przewidywalna te atoli zawiodły. Bra­
ku ,c ministrowi nie speln.i, trzech miliouów Jimtów 
szterlingów. Dwa milionj bierze z funduszu, przezna­
czonego nu amortyzację długu państwa i zamiast 7 mil. 
poświęca na, ten cel tylko 5 mil. Pozostający jeszcze 
blisko milion deficytu chce zapełnić, ustanawiając 
stempel na różne papiery publiczne i obciążając 
wina zjgiauiczne dodatkową akcyzą.

Nie ma powodu wchodzić w rozmaite s z c z e g ó ­
łowe pozycje angielskiego budżetu. Nie sądzę, ażeby 
posiadały one bezpośredni interes dla przeciętnego 
czytelnika. Poprzestać można na kilku uwagami, 
charakteryzujących całość położenia.

Co przedewszystkiem uderza, to ogrom sum, 
z którcmi mamy tu do czynienia. Wydatki na rok 
przyszłj mają wynosić .112,927.000 a dochody przy­
puszczalne i 10,287.000 f. szt.

Rzecz, która wy wo I ujeyi aj suro ws z e krytyki, jest, 
że niedobór ££,640.000 f. sżt. zamyka rachunki roku, 
który był wyjątkowo pomyślny. Wszystkie gałęzie 
przemysłu i wytwórczości okazują nieprzerwaną dzia­
łalność; zamówień jest więcej, aniżeli podołać im 
mogą, i zyski są wszędzie dotykalne. Do Kas rzą­
dowych wpływa z podatków pośrednich i bezpośre­
dnich więcej, niż na to liczono. W normalnych sto­
sunkach taki rok dać by powinien nadmiar, prze- 
wjżkę. i  dał ją  tez w istocie. Lecz jednocześnie 
nadszastał milionami na powiększenie floty. W ciągu 
ostatnich lat, za obecnego rządu, owe nadzwyczajne 
wydatki wyniosły nie mniej jak 19 mil. f. szt.! Ta­
kiego ogromu nawet najpracowitszy, najzamożniejszy 
naród nie może ponieść bez wpadnięcia w długi.

Sir William Harcourt, najznakomitszy finansi­
sta opozycyi, który z okazyi rozpraw nad etatem 
powrócił na swe stanowisko, wyrzuca rządowi jego 
tchórzostwo. Skoro — powiada 011 — popchnęliście 
kraj do tak nierozważnych i szalonych wydatków, 
to należało wam mieć cywilną odwagę i zażądać od 
społeczeństwa,, ażeby otworzyło skarbonę i zgodził i  
się płacić nowe podatki. W obawie uiepopularności, 
jaką by to na rząd sprowadziło, woli się on udłiwać 
lo arcy wygodnego środka — niepłacenia długów. 
Nie tylko kredyt Wielkiej Brytanii, ale jej uobra 
reputacya ucierpią na tem mczmiernie.

Nie można zaprzeczyć, że argumentacja taka 
ma za sobą teoretyczną słuszność. Ale minister 
skarbu uie omieszka! przypomnieć, jak stoją rzeczy 
co do długu państwa. W r. 1874' wyznaczono na 
coroczny procent od długu i na częściową amprty- 
zacyę jego sumę 28 mil. f. szt., a w khica lat pó­
źniej zmniejszono ją  do 25 mil. Taka była regularna 
spłata i dług narodowy zmniejszony został o J4 [ 
milionów.

Przez regularne umarzanie długu, w r. 192,-) 
reszta konsoli spłaconą zostanie od razu; oprócz 
tego, pomiędzy i903 a 4 r. nowy kapitał 7 mil. 
f. szt. rocznie będzie mógł być dodany do funduszu 
amortyzacyjnego, a w r. 1905/6 suma ta  powiększy 
się jeszcze do 9 mil. f. szt. _______________

dziwaczne urządzenie mieszkania, nawet pani donn 
w szlafroku, rozczochrana — nic uie zwracało ic.1 
uwagi. Jeden z nich roześmiał się z izegoś głośno 
a śmiech brzmiał w tej chwili tak dziwnie, że a.: 
wzbudzał strach.

Kiedy później Olga powtórnie weszła do salonu 
Korostemw już nie spał, siedział na kanapie i pali 
papierosa.

— Dyfterya w jamie nosowej — szepnął ci 
eho. — Serce przestaje działać — stan groźny.

— Posiać po Szreka? — odparła Olga.
t Juź przyszedł i on, właśnie odkrył’ natun 

złego. Ale cóż znaczj Szrek? W rzeczywistości nic 
on się nazywa Szrek, ja  Korostelew, to cala ró 
żnica.

Godziny wlokły się w nieskonczonusć. Olga po 
łożj*a się w ubraniu na nieposlaiiem łóżku, opano 
wana sennemi widziadłami. Zdawało jej się, ze cab 
dom od góry do aołu przygniata jakiś olbrzymi ka 
uneń, który trzeba podnieść, aby się wyratować 
Przebudziła się i zrozumiała, że tc nie kamień, ab 
choroba Osipa.

— Miirtwa natura — powtarzała, zasypiając. — 
Szrek czy Grek? Gdzie też są teraz nasi przyja 
cieie — czy wieazą o naszem nieszczęściu ? .. 3 oże 
Boże, ratuj nas, przybądź nam na pomoc! Szrek 
G rek ... Znowu olbrzymi kam ień!... Cząs się w!e 
cze bez końca, a jednak zegar dość często bije m 
dole. Słychać odgłos dzwonka — lekarze przy*1 i 
Służąca wchodzi, niesie na tacy próżną szklankę
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W takim stanie rzeczy można usprawiedliwić 
Sir Michała Hicks-Beach, że zmniejszył w roku bie­
żącym, wyjątkowo i jednorazowo, ową sumę obra­
cana. na amorly/acyę długu o $ mil. f. szt3 i że mu 
Się wydaje nieslusznem, ponosić obecnie wielkie cię- 
ż.i.ry dlatego, ażeby pokolenia, co za lat kilkanaście 
przyjdą do władzy, nie miały żadnych ciężarów i żSby 
życie płynęło dla nich mlekiem i miodem. Skoro 
nadzwyczajne wydatki ponosi się dla zabezpieczenia 
wielkości następnego pokolenia, to leży na dłoni, że 
i ono płacić musi część przynajmniej owych kosztów’.

Oto argumenty, które podnoszą się z jednej 
i z drugiej strony. Zrozumieć snadno, że gorączkują 
ono Anglików, którzy nie żartują z kwcstyami finan­
sowemu Dla nas, bezstronnych spostrzegaczy, sprawa 
nie wydaje się tak straszną. Anglia jest tak dosko- 
iule^ zagospodarowana, tak bogata, dług jej państwo­
wy jest stosunkowo tak mały i tak dobrze zabezpie­
czony. kurs giełdowy konsoli tali podatny, że nie 
ma żadnego gwałtu, żadnego niebezpieczeństwa w tern 
drobuem zmniejszeniu raty amortyzacyjnej. Nie ma 
kraju w Europie, któryby patrząc na swe własne 
zaszurgane finanse, nic pozazdrościł Anglii jej prze­
dziwnego materj alnogo położenia. Nie trzeba tedy 
będzie brać dosłownie wszystkich filipik, które będą 
się dawały słyszeć w organach opozycyjnych i które 
dzisiaj już zawierają się w tej na efekt obliczonej 
charakterystyce obecnego preliminarza skarbowego: 
„zawieszenie spłacania długu, powiększenie podatków!“

L'beralne stronnictwo, na które nie przestają 
spadać jedne ciosy po drugich, straciło w zeszłym 
tygodniu swego whip’a, t. j. wewnętrznego zarządcę 
i parlamentarnego organizatora, w osobie p. T. Ellei'a. 
Na stanowisko to powołany został, jednogłośną zgo­
dą stronnictwa, Herbert Gladstone. Pełnu on nieraz 
mmisteryalne urzędy w gabinecie swego ojca i cho­
ciaż wszyscy przyznawali mu i zdolność i charakter 
męża stanu, nie dziwota,, że cień wielkiego ojca, 
gnftttł go bez przerwy. Obejmując to na pozór dru­
gorzędne stanowisko, p Herbert Gladstone pokazuje 
się pełnym poświęcenia i abnegacyi. Samo imię, któ­
ra nosi, będzie dla sparaliżowanego stronnictwa 
ożywcza, silą.

jtttimsuHBA

deszcze do soboty pisma czeskie, młode i sta­
re, potne były wstrzemięźliwości i rezei wy, pokładały 
w tom ambicyę, aby się wobec Niemców, demonstru­
jących sccesyę w Sejmie, okazać z całą powagą 
stronnictwa, mającego rząd i władze za sobą. Z pe­
wną wyższością okazywano Niemcom, że Czesi go­
towi są za kamienie odpłacać Chlebem, szczycono się 
z swej rezerwy, delikatności i pewnego traktowaniu 
Niemców z góry.

Wszystko dęło w pokojowe miechy. Żadnej 
prowokacyi. Jak  najdłużej zwlekać z wezwaniem 68 
posłów Niemców, żeby ich nie narazić na utratę 
mandatu. Z niechęcią i pod przymusem pewnym 
wezwał i Ai nnirszałek krajowy dnia 12 kwietniu do 
przybycia do Sejmu lub usprawiedliwienia nicubecno- 
S'i. Zdawało się, źe rząd przyjdzie z miłą pomocą 
i na dany znak przed upływem id-dniowego termi- 
.-h i !ejm zamknie

Tymczasem nagle od niedzieli zawiał inny wiatr. 
Yl idoeznie wyszła nowa komenda i jak na dany znak 
w zystkie głosy czeskiej publicystyki żądają zasto­
sowania ilo 68 postów niemieckich surowych przepi­
sów prawa.

ł a d n e g o  p a r d o n u ,  woła staroezeska Poliiik, 
a aa tym < irganein szlachty feudalnej poszły wszy- 
stkie inne Liśiy i Listki — od kutnohorskich, Pod- 
wysockycli az do Podrinana,. Żadnych względów, ża- 

sła.bośei. Nie pardouowaćr nikomu. Przez utratędnej

— Czy posłać łóżko? — zapytała,.
Nie otrzymawszy’ odpowiedzi, wybiegła. Zegar 

znowu bije na dole. Gidze się śni deszcz na Woł­
dze, potem ktoś wszedł do Sypialnego pokoju, pe- 
w nie ktoś obcy. Zeskoczyła z łóżka poznała Ivo- 
rostelewa.

— Która godzina ? — zapytała.
— Dochodzi trzecia.
— Co słychać? . . . .
— Co? przyszedłem powiedzie1 ze umiera.
Zaczął łkać, usiadł na .łóżku obok młodej ko­

biety, ocierając łzy rękawem.
Z początku nie zrozumiała znaczenia s ło ", 

raptem uczula zimno w caiem ciele i powoli zrobiła 
znak krzyża.

— Umiera — powtórzył Korostelew z p l>  
czem — umiera dobrowolnie. Cóż to za s tia ta  dla 
nauki — rzekł z goryczą. — Porównując go z nami 
wszystkimi, Widzimy,  że Dymów był wyjątkowym 
umysłem, prawdziwie wielki człowiek 1,. .  Czegośmy 
po nim nie oczekiwali — mówił, załamując ręce. — 
Jakiby z niego był uczony! światowa znakomitość! 
Dymowie, Usipie, coś ty zrobił! Mój Boże! — mój 
Boże! . . .

Korostelew ukrył twarz w dłonie, wstrząsając 
rozpaczliwie głową.

— Do tego jaka siła moralna! — powiedział, 
jakby z wzrastającym przeciw komuś gniewem. —

wszystkich 68 mandatów niemieckich, rozpisać nowe 
wybory — jak wyjdą Wolfiści i Schónererowcy, to 
trudna rada, Trzeba raz wyciągnąć wszystkie kon­
sekwencje sytuacji.

Jakoż istotnie od niedzieli znów się mówi i pi­
sze o tein, że Sejm czeski obradować będzie do połowy 
maja, Widoicznic rządowi na coś tego mannewru 
potrzeba, było. Bząd myli tropy. Tu coś innego jest 
w grze, jak 68 mandatów czeskich Niemców. Ażeby 
to rządowi znów tak przyjemnem było przeprowa­
dzić teraz, w tern rozdrażnieniu wybory do Sejmu 
czeskiego w 68 okręgach niemieckich — w to także 
bardzo trudno uwierzyć.

Za tą zmianą frontu większości czeskiej na 
komeudę rządu coś całkiem innego kryje się. Jest 
w tem widoczny nacisk na Niemców, żeby zgodzili 
się na zamierzoną przez rząd ustawę językową na 
podstawie §. 14. wydać się mającą.

** *
Pewien dyplomata turecki wracając z kongresu 

świata muzułmańskiego, który się odbył po świętach 
Ramuzanii, zatrzymał się dmższy czas w Wiedniu. 
Mieszkał w Imperialu, robił wizyty u ministrów i 
ambasadorów, Dawno już Wiednia nie widział. Inte­
resował się obecnem rozprzężeniem stosunków poli­
tycznych

— Nie przypuszczałem — rzekł — żeby to 
było możliwe w Europie, tak długo rządzić bez kon­
troli ludu. Zupełnie jak w wschodniej d e s p o c y i  — 
mówił do jednego z dygnitarzy austryackicli, — 
Ekscelencjo! my nie .iestesmy d e s p o c y ą ,  mamy 
w k o n s t  y t  u y y  i §. 14, k t ó r y  r z ą d z i .  — 
To wam się zdaje. W istocie jednak rządzicie jak 
w 'i urcyi zapomocą irculu — odrzekł dyplomata 
turecki.

* * *
W gwiaździstym pałacu nad Bosforem, w Yil- 

diż-klosku odbyła się konlerencya przedstawicieli 
świata mabometańskiego.

Po ukończonym ftamazanie zasiedli do wspól­
nego stołu u sułtana A b d u l  H a m i d a ,  wysłannicy 
szacha perskiego, emira afganskiego, szeika medyń­
skiego, sułtana, marokańskiego, naczelnicy obydwu 
sekt, religijnych mahometauskich • s u n i t  ów ture­
ckich, perskich ■ arabskich — i s z y i t ó w  afgań- 
skich i perskich, sunicki Szeik-uł-Islam i szyicki 
Nizam-ui-Ulama,

„Naczelni strażnicy Zakonu Proroka'™ naradza­
ją  się uad utworzeniem wielkiej mahometańskiej Li­
gi, któraby miała zwalczać pretensyc Europy do 
świata muzułmańskiego, Muzuluuni wszystkich kra­
jów Łączcie się! Obrona przed Europą: Oto były ba­
s u  tajemniczej narady w Yildiż-Kiosku nad Bos- 
lorem. n~ u i ■ « — i im m i

Za miesiąc zbiera się konferencja pokoju 
w Hadze. Stanowi ona obecnie przedmiot powsze­
chnej w Europie dyskusyi. W towarzystwie prawni- 
czem w Wiedniu wypowiedzią na temat pokoju i 
rozbrojenia odczyt b. minister bteinbach, który mimo 
całej reklamy, jaką nui prasa wiedeńska urządziła, 
nie zawiera ani jednej myśli nowej, am poglądu uwa­
gi godnego.

Jak  (Hugo potrwa konfereneya w Fladze? Po­
wszechnie przypuszczają że do drugiej połowy czer­
wca. Uczestników, będzie blisko 100 Z tej liczby 
nie wszyscy zasiędą do stoiu dyplomatycznego. Tam 
każde państwo będzie miało dwu zastępców: Austro- 
Węgry ór. \yelsersheimba i v. Okońesany; Niemcy 
lir. Miin&tef i P. von den Brinken, Włochy lir, Nigra 
i kr. Zanini etc. Techniczny stół dowódców prawnych 
i wojskowych, generałów, admirałów, profesorów i 
mzeiinikuw dyplomatyczny cii będzie liczniejszy, niż 
stoi dyplomatyczny.

Piękna, serdeczna, kochająca dusza, czysta jak z wici 
ciadio. Nauce poświęcił życie i dla nauki umiera!... 
Dzień i noc pracował jak wół, a nikt na świecie go 
nie oszczędzał. Ten miody uczony, przyszły profesor, 
musiał w dzień biegać za praktyką, a w nocy robić 
ttómaczen.a, aby mieć czem zapłacić za przeklęte 
gałgany...

Spojrzał na Olgę wzrokiem pełnym nienawiści, 
złapał prześcieradło, szarpał n im  z całych sił, jakby 
ono było właśnie przyczyną nieszczęścia.

— Nie oszczędzał się sam i nikt go me oszczę­
dź ił, ale nie warto o tem mówić...

— Tak, Dymów był rzeczywiście rzadkim czło­
wiekiem odezwał się ktoś basowym głosem 
w salonie.

Wtedy Olga przypomniała sobie pożycie swoje 
z Ijm owem  od pierwszego do ostatniego dnia 
i przyszła do przekonania, ze rzeczywiście był on 
rzadkim, nadzwyczajnym człowiekiem, a w porówna­
niu z tymi, których znała, prawdziwie wielkimi... 
Przypomniała sobie, jak wysoko cenił go jej oiciec 
i koledzy, zrozumiała, że widzieli w nim przyszłą 
sławę— CzuE, że ściany, sufity, wysoka lanipaj dy­
wany, wszystko co ją  otacza, patrzy na nią z szy­
derczym uśmiechem, chcąc jej powiedzieć: Tylko ty 
nieszczęśliwa Li poznałaś się na mm, nie zrozu­
miałaś go... Wybiegła z płaczem z pokoju, jak burza 
przeleciała kał# nieznąjumego, siedzącego w salonie

Przewodniczyć będzie holenderski mmister spraw 
zagranicznych de B e a u f o r t .  Najstarszymi dyplo­
matami w konferencji będą rosyjski ambasador w Lou 
dynie v. Staal i włoski lir. Nigra

Doyen europejskich dyplomatów, najstarszym 
co do służby, jest lir. N i g r a .

Rezultatów doniosłych nie oczekują po kongre­
sie pokojowym. Jako możliwy wynik konferencji u- 
ważają ustanowienie s ą d ó w  r o zj  e ni r z y ch, w któ­
rych państwa, poddające się kongresowi miałyby wno­
sić kwestye sporne międzynarodowe, mogące hyc ot- 
sns bdli.

A jak któro państwo nie usłucha wyroku ta ­
kiego sądu rozjemczego? To wtedy będzie wo j na .

A zatem przewidywany rezultat konferencji po­
kojowej? Baidzo wątpliwej wartości.

Emijmicya, parcelacja, kolońizacya.
II.

E m i g r a c y  a s Galicji jest dawno zjawiskiem 
całkiem natura) nem. Nie może ulegać żadnej wątpli­
wości, że b ę d z i e  co r a z  w i ę k s z a  Emigracja, 
z kraju przeludnionego, biednego, czysto rolniczego, 
bez przemysłu, górnictwa, handlu, bez miast przemy­
słowych, z kraju rolniczego o wyciętych lasach, o 
zrnmi rozbrobionej na skrawki, których przeciętna 
wielkość już nie wystarcza na wcgetaryańskie wyży­
wienie rodziny przez pół roku, o najkrótszym sezonie 
zarobkowym i najniższym zarobku dziennym w Au- 
stryi, r.ie może nikogo dziwić, skoro kraje bogate 
Europy, przemysłowe, handlowe olbrzymią część lu­
dności wysełają za morze.

Wiek się skończy dla Galicji z pewnością z lu­
dnością wyżej 90 Judzi na kilometrze (w r. 1890 — 
było 84), gdy Francja ma 71, Niemcy 91, Królestwo 
polskie 70, Poznańskie 60.) Ziemia tak rozdrnbionn
1 to rozdrobienie tak postępuje, że gdy w r. 1859 
było właścicieli gruntowych 799.789, w r. 1892 by i < 
ich 1,400,0(30. wiek się skończy z około dwoma mi­
lionami.

Na 100 własności ziemskich 86 daje 00 zł. do­
chodu katastralnego. Wynik podatku osobisto do­
chodowego wykazał najniższy stan osobistego do­
chodu w Galicji. Chłopa, który ma 6 do 20 sztuk 
bydia w Czechach jest 866 na 1.000 rolników, w Ga 
licyi — 81, za to wiecej niż 500 ma zaledwie 1 do
2 sztuk. Przemyślu z i m o w e g o  — prócz gorzelni 
nie ma, lokalny, gniazdowy przemysł domowy zagi­
nął i przestał żywić, lasy wycięte świecą się drza­
zgami lub rosną, zimowej pracy w lesie nie ma 
podgórskie tracze, młynki dawno ustały

dórm ctw o  naftow e znaczenia lokalnego, (fm ,: 
poważnego), miasta nie przyciągają, prócz roboty 
przy budowlach (znowu sezonowej) i służbyąmie mają 
pracy do dania, bo to uvkasterye, urzędy,- centra 
inteligencyi i kasarnie. Roboty publiczne minimalne, 
dróg wodnych żadnych, sieć kolejowa mimo wszyst­
kich zdobyczy najmniejsza w Anstryi.

Produkcja kraju mała, o intensywnem gospo­
darstwie zaledwie mówić można. Z i e m i  na głowę 
co rat mniej, c h l e b a ,  a r a c z e j  ż u r u  i k a r ­
t o f l i  co raz mniej, z a r o b k u  przeciętnego co 
raz mniej, a tu rocznie rodzi się o 7 % więcej uiz 
w całej Anstryi, a 16u/o więcej niż w Alpach, nad­
wyżka urodzin nad śmierci wynosi w 18 krajach 
Anstryi 3 do 8, w Czechach 8 ‘9G% w Anstryi 10 
w Galicyi 16‘46!

Dziwże się emigracji! Odbywa się pod dwoma 
fiasłami Z i e n n  i z a r o b k u .  Chłopu zaczyna do­
kuczać istny „głód ziemi“, za którą pójdzie na Kraj 
świata, — kraj nie ma dla chłopa dosyć zarobku 
I ten brak ziemi, ta  „Bodennotb“, co wywoływał;1 
wędrówki narodów, działa z fatalną potęgą. W grun

i wpadta do gabinetu męża. Osip leżał na tureckiej 
kanapie, okryty kołdrą. Bardzo był zmieniony, wy­
chudzony nadzwyczajnie, cerę miał szaro-zółtą niw 
widywana u żyjących, zaledwo po czarnych brwiach 
i łagodnym uśmiechu można go było poznać... Szyb­
kim ruchem Olga dotknęła jego piersi, czoła i rąk. 
Piersi miał ciepłe, lecz czoło i rece nieprzyjemnie 
zimnie Na pół otwarte oczy patrzały me na Olgę, 
lecz na kołdrę.

— Dymowie! Osipie! — zawołała.
Chciała mu powmdzieć, że była w błędzie, że 

się pomyliła, że wszystko jeszcze nieskończone, że 
życie może być piekne i szczęśliwe, że jest pra­
wdziwie wielkim, nadzwyczajnym człowiekiem, że go 
kędzie kochać i czcić. >

— Dymowie! — wołaia wstrząsając nim., nie 
chcąc uwierzyć, że się więcej nie obudzi.

W tym czasie Korostelew mówił do służącej:
— O cóż się pytasz? Idź do pierwszego ko­

ścioła, poproś dyaka o wskazanie ci mieszkani i ko­
ścielnych babek, niech przyjdą umyć ciało i zrobić, 
co potrzeba.

K O N I E C .

fasonów kapbkzs, krawaty, keszuie, kołnierze i ro a fe ty  f  MACHAYSKIEGO
t W  p o l e c a  l l a g - a z y n  n o w o ś c i  ~ W i Lwów, róg ul, Jagiellońskiej i bgu Maja
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ęie rzeczy i emigracya za pracą, za zarold. ic.n, gdy 
krajowy nie starczy na wyżywienie, jest takzo tylko 
ubocznym objawem wędrówki z a  z i e m i ą. Emigrant 
galicyjski idzie za z a r o b k i e m ,  W nadziei, że za 
niego dostanie kiedyś w i ę c e j  z i e mi ,  Z  chwilą, 
guy skądś z końca świata zaświta nadzieja,, żemoże 
w p r o s t ,  b e z  t e j  p o ś r e d n i e j  d r o g i ,  przyjść 
do większego kawałka ziemi gdy gdzieś jakieś za­
morskie państwo daje ziemię j/rMpt, y nawet kartę 
okrętową na podróż, gorączka emigracyjna zamienia 
się w paroksyzm.

Z tymi fakiami psychologii powszechnej liczyć 
się trzeba, iluzye na nic się zdadzą, polski czy ru­
ski clilop nie podlega innym prawom ekonomicznym 
i społecznym, jak Wlocli, którego rocznie 100 — 200 
tysięcy emigruje, lub Niemiec czy Anglik, który 
zkolonizował swoim Omigiowaniem pół kuli ziemskiej.

Dodajmy do tych całkiem n o r m a l n y c h  
czynników wychodźlwa, anormalne, jak reklama za­
morskiego raju, wszystkie środki, jakimi rozporządza 
zręczny agent, handlarz ludźmi, łechcący podniebie­
nie głodnego zarobku czy ziemi włościanina wyso­
kością zarobków, czy obszarami ziemi.

Skoro tedy f a k t  c m i g r a c y i  j e s t  n i e u n i ­
k n i o n y  i jej wzrost niezawodny, obowiązkiem spo­
łeczeństwa, kraju, państwa, czynić wszystko, t>y ta 
emigracja odbywała się z najmniejszą szkodą, 
a z największym pożytkiem.

Więc czynić wszystko, by następowała tylko 
wtedy, gdy jest nieuniknioną, czynu, wszystko, by 
siły do pracy zatrudnić w kraju, część emigracyi 
idącej za ziemią zatrzymać w kraju, ulat iając jej 
nabycie złeini, co ważniejsza, tych emigrantów, któ­
rzy za światem zdobyli sobie pracą i oszczędnością 
przy większym zarobku jakieś fundusze, przyciągnąć 
do ziemi, zrobić z nich krajowy materyal kolimi- 
zacyjiiy.

Zaś idącego za pracą w świat, a choćby 
prawdziwego emigranta, otoczyć opieką ogólno ludzką, 
humanitarną 1 państwową i narodową.

O ten. się tyle lat pisze, mówi, nie zrobiło się 
dotąd prawie nic.

O środkach p o w s t r z y m a n i a  zaledwie w kil­
ku słowach. R e p r e s y ą  środkami „legalnemi11, cóż 
dopiero gwałtem, sekatura paszportową, nadużyciem 
lub rozszerzaniem dowolnem mtcrpretacyi przepisów 
wojskowych, nie wstrzyma się jednego człowieka, 
wzmaga- się tylko emigracye kryjome, połączone z nie- 
siycliauem wyzyskiem ciemnego a gorączkującego 
emigranta. Te przenisy i takie wykonanie przepisów 
przy zupełuem dotąd braku ścisłego określenia zasa­
dniczego prawa o wolności przenoszenia się z miej­
sca na miejsce, p r z y  z u p e ł n e i n  w A u s t i y i  
b r a k u  n o w o c z e s n e j  u s t a w y  e m i g r a c y j n e j ,  
wytworzyły tylko w Galicyi i po za Gaiicyą osobne 
źródła wyzysku i esksploatacyi galicyjskiego emi­
granta pokutne biura, handlarzy ludzi, przeprowa- 
dzaczy przoz granice itp.

Akcya kraju w celu r e g u l o w a n i a  p o p y ­
t u  i p o d a ż y  p r a c y  w kiaju, z okolic przelu­
dnionych i eksponujących pracę rąk za granicę, do 
okolic w kraju nie dość ludnych i lokalnie cier­
piących na brak rąk, ma przed sobą znaczne pole.

Akcya kraju celem stworzenia w i ę k s z e g o  
z a r o b k u  d l a  r ą k  gotowych, nie łatwa, na dal 
szą metę, łączy się ściśle z c a ł ą  p o l i t y k ą  eku-  
n o m i c z n ą  i s p o ł e c z n ą  k r a j u ,  i s t a n o w i  
z n i ą j e d n ą c a ł o ś ć .

To jest właściwe jądro wszystkich ekonomi­
cznych usiłowań. Kto dotąd nie zrozumiał, że rolni­
ctwo w kraju, wielka, czy śiednia, czy mała wła­
sność, choie ciężko, chronicznie i konstytucyjnie n a  
b r a k  p r z e m y s ł u ,  m i a s t ,  w e w n ę t r z n e j  kon-  
s u r nc y i ,  dla tego widocznie doświadczenia świato­
we nie istnieją.

Tymczasem ciągle majaczy w głowach rolni­
ków, którzy rządzą polityką ekonomiczną kraju, ż e 
s i ę  s p r a w ?  r o l n i c t w a  i j e j  l o s u ' d a j e  
o d ł ą c z y ć  od reszty, że ją  można kurowao1 samą 
dla siebie, a i l u z y a  t a  w i d o c z n ą  j e s t  w c a ­
ł e j  o b e c n e j  g ó r u j ą c e j  p u b l i c y s t y c z n e j  i 
p o l i t y c z n e j  r o b o c i e  a g r a r y j n e j .  Widoczną 
ona jest w zacliodnio-galicyjskich nowych próbach, 
czy w glosach wschodnich.

Jednem słowem tylko dotkniemy projektu r e ­
f o r m y  a g r a r n e j ,  dążącej do ograniczenia w o I - 
n o ś c i  d z i e l e n i a  g r u n t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  
w świetle nowej gorączki emigracyjnej. Gdy na ca­
łym świecie utrwala się przekonanie, że najlepszy m 
środkiem przywiązania do kraju, złagodzenia spole- 
cznej zawiści, pogodzenia z losem jest uwłaszczenie 
obotuika kawałkiem ziemi, podnosi sie teoretyczne 

hasło ograniczenia wolności dzielenia, by utrzymać 
średnią własność chłopską, skazując młodszą rodzino 
włościańską na bezrolność i pędząc ją  wprost w emi- 
giTcyę.  ̂ Z niesłychaną dozą zarozumiałości padły 
w Sejmie butne a niedoświadczone głosy „młodoken- 
serwatywne" przeciw „najniebezpieczniejszemu libe­
ralizmowi — bo agrarnemu11, ale walka pokazała — 
Sejrn  ̂podzielony, z jednej strony Judzie obejmujący 
doświadczeniem i myślą interes całości kraju, a po 
ich stronie był także głos reprezentantów ludu — 
a po drugiej stronie doktryna oparta o broszury 
z obcych światów.

Zwolennicy ograniczeń mylnie przedstawili tra- 
dycye, powołując- się na prawa pisano _ w interesie 
jednej społecznej warstw;. Zapomnidi zresztą że 
nawet w opoce zakazu dzielenia, faktyczne dzielenie 
robiło olbrzymie postępy-. "W Galicyi w latach mię­
dzy 1819 a iSbO mimo praw obowiązujących, zakazu 
dzielenia, majoratów '•hlopskich, pomimo wielkich 
przywilejów, jakie były połączone z niepodzielnością: 
jak dobrodziejstwo wolności od siuzby wojskowej, 
.później stałego urlopu, odbywało się dzielenie na zna­
czną skalę. Nonsens podziałowy zależał od urzędów 
cyrkularnych, które miały baczyć, by siła podatko­
wa uie cierpiała, a dziai wyżywił rodzinę, przybyło 
273.098 nowych gospodarstw włościańskich. Sejm, 
uchwalający wolność dzielenia, dalej patrzał i wi­
dział, jak sądzą nowocześni „reformatorzy11.

Ż podziałem ziemi odbywa się już na znaczną 
skalę proces naturalny łąęzenia w silniejszych rę­
kach k.lku gospodarstw i na całej linii zaczyna się 
r e k o n s t r u k e y a  nieco większej, ś r e d n i e j  c h ł o p ­
s k i e  j w ł a s n o ś c i ,  już to z kumulacyi parcel 
chloprddcli, już z parcelacyi obszaru dworskiego.

Gdy więc stagnują usiłowania, mające na celu 
wytwarzanie przemysłu, gdy faktycznie dotąd po­
t r z e b  i j e s z c z e  w a l c z y ć  z t e o r y a m i  c h c ą ­
ce mi  p o l i t y k i  r o m i e z e . j  be z  z w i ą z k u  
z p r z e m y s ł e m ,  ba, gdy starczy kilka mepowo- 
dzen na polu przemysłu, by padały h a s ł a  p r z e ­
ciw'  t e j  o d r o b i n i e  u s i 1 o w a ń p r z e  m y- 
s ł o w e j p o l i t y k i ,  n a j a k ą s i ę k r  a j  z d o ­
b y ł ,  gdy niechęć przeciw miastom dotąd cechuje 
całość poglądów rolników-polityków7, dominujących 
w kraju, — trudno się dziwić, że wkwestyi emigra- 
cyjnej tak fałszywo pojęcia.

Przypatrzmy się k w e s t y  i p a r c e l a c y i  
j k o 1 o ui  z a c y i w e w n e t r z u e j.

1 Wielkopolski.
=  Wiec generalny, projektowany w Poznaniu 

w celu obrony języka polskiego wobec teutońskich 
nadużyć, zapow7iada się pomyślnie. Całe społeczeń­
stwo mszyło się, ażeby poprzeć myśl. Prasa polska 
różnych odcieni tym razem jest prawie jednozgodna.

Bo też i Niemcy bezprawiami swemi zmuszają 
Polaków do solidarnej i energicznej akcyi. Godzien 
niemal nadchodzą wieści o „kasowaniu1 nauki ka>e- 
chizmu i historyi św w7 języku pomkim w szkołach. 
Tak się stało znowu w Pturku pod Barcinem, w Sa- 
dłogoszczu pod Pakością, w Pszczólczynie pod Ry- 
narzew7em.

Gazdy polskie nazywają to wprowadzaniem 
„niemieckiej religii11. ..

=  Goniec Wielkopolski donosi o nowym za­
machu szowinistów niemieckich na jeden jeszcze ze 
szczątków lira w języka polskiego w Poznańskiem. 
Idzie tu o mstytucyę tłumaczy polskich przy sądach. 
Istnieją oni dzisiaj, a jakkolwiek samowola sędziów 
utrudnia nieznąjącym języka niemieckiego korzysta­
nie z ich usług, przynoszą jednak spory niekiedy 
pożytek.

Z wprowadzeniem nowej ustawy cywilnej 
(r. 1900), zastosowanie tlómaczy stałoby się jeszcze  
obszerniej,szem, silniej oparłem na prawie.

Nie mogio to nie zwrócić uwagi kól lnłcatysty- 
cznvcli. Wystosowały one tedy petycyę do ministra 
sprawiedliwości, w której żądają:

1) Aby wydalono ze służby wszystkich polskich 
tlómaczy sadowych, a na ich miejsce powołano „oso­
by prywatne11.

2) Aby każdy Polak, posługujący się wobec są­
du pomocą tlómacza za pomoc tę o s o b n o  i z w ł a ­
s n e j  p ł a c i ł  k i e s z e n i .

Należy mieć nadzieję, że zamach ten udare­
mniony zostanie przez ustawę, wyższą nad zachcian­
ki ministra i jego przyjaciół, Hakatystów.

=  Policya poznańska to także „dzielny11 ży­
wioł germanizacyjny... Niedawno nakazała z tramwa­
jów w Poznaniu usuwać polskie napisy.

Teraz przyszła kolej na dorożki-!
Z dniem 1 kwietnia za jazdę fiakrami ustano­

wiono nową taksę. Drukowane taryfy jazdy, podług 
przepisu policyi, wywieszone wewnątrz dorożek były 
dotąd w jeżykach polskim i niemieckim

Naraz obecnie z nowych taryf znika języ k je ­
den — polski. Policya go „skasowała11.

f=  Nie tylko w Poznańskiem, Prusach i na 
Śląsku „Hakatę8 dręczy Pmaków... Nie daje im tez 
odpoczynku i w stolicy państwa, vv Berlnie,

Óto nowy dowód:
Przy Holzmarktstr., Pęlak p. Andrecki, otwo­

rzył polską kawiarnię —; > mini tyle „politycznej17 
odwagi, że w celu ściągnięcia do siebie klienteli pol­
skiej, zaznaczył na szyldzie (.zresztą po niemiecku), 
że kawamia jest ■— polską. Fakt ten tak strasznie 
zaczął kiue szowinistów niemieckich w oczy, że na­
raz ni ztąd, ni zowąd W Staotsbiiryer Zlg. (niby po­
ważne pismo berlińskie) znalazł się artykuł, węszący 
w tern „polską intrygę"-

Gazeta wylicza, iż Berlm posiada już (!!) 18 
polskich knajp w rożnych dzielnicach i kończy: ,Pro

pagandę polską uprawia się, jak się pokazuje, we­
dług pewnego planu".

Idyotyzw tej uwagi nie wymaga chyba ko­
mentarza.

Zjazdy inżynierów wodociągowych.
W miarę rozwoju ekonomicznego ninist, podnosi 

s.ę ustawicznie liczba ich ludności, a z nią kwestya 
wodociągów staje się coraz bardziej piekącą.

Względy sanitarne, które w Kaziłem większem 
mieńcie muszą być na pierwszy plan wysuwane, są 
pierwszą i naturalną przyczyną tej kwestyi.

Potrzeba wodooiągow wyradza drugą potrzebę — 
specyalistów w budowie tych wodociągów, a ci zuów 
uczuwają trzecią potrzebę — wzajemnego porozumie­
wania się ze sobą.—  Oto geneza zjazdów, które bar­
dzo dobrze zrozumiały muuioypalności miast rosyjskich, 
aranżując od 1892 zjazdy inżynierów wodociągowych.

Obeonie odbyw« się w Odosie, czwarty rosyjski 
zjazd w tym rodzaju

Biorą w nim udział nie tylko technicy, ale także 
lekarze, profesorowie i wielu innych, których zdania 
mogą kwestyę wodociągów wyświetlić ze wszystkich 
stron,

Że stron tych jest wiele, o tern wie każdy, ale 
nie każdy zapewne się domyśla, jak one są ważne, 
Za przyklau weźmy Odessę. Przed zaprowadzeniem ka- 
nahzaeyi, wodociągów i bruku t. z. w peryodzie od r. 
1829 do .1871, procent śmiertelności wynosił w tein 
mieście 40 —  50 por cuille, W 1872 roku rownal się 
58 pe>' mille.

Tymczasem w 1874 r. po otwarciu dniestrowycli 
wodooiąguw śmiertelność spadła do 88 w okresie zaś 
od 1871 do 1881 do 86 prm.

W następnem dziesięcioleciu w miarę rozwoju 
wodociągów i sieci kanalizacyjnej śmiertelność w (bie­
sie zniża się do 27, spadając w dalszych trzech latach 
coraz bardziej, tak, ze w 1894 wynosi już tylko 20 ii. 
Obecnie waha się ona między 20 a 24 per mille.

Widzimy więc, że dzięki wodociągom i kanaliza- 
oyi śmiertelność w Odesie, zniżyła się o połowę.

Inaczej jednak ma się rzecz z przedmieściami 
Odegy, w których me ma ani wodociągów, ani sieci 
kanałowej. Tam śmierteluość wzrasta ciągle. Obecny 
więc zjazd ma przeaewszystkiem na celu omówienie 
kwestyi wodociągów dla przedmieść oleskich, bo prze­
cież budowa wodooiągów jest nader kosztowna i nadto 
ważna, aby ją można załatwiać tam sobie w domu 
przy zielonym stole, bez poprzedniego omówienia spra­
wy w jaknujszerszych kołach facnoweów nai.ozmait- 
szycłi kategoryj, stosownie do różnorodnych usług i po­
trzeb dobrych wodociągów.
a m M SB—r — bsh— b— — b m w tBMMa^BgaiHHaBiaKggBBgQ^ aE>

Krsnfka miejscowa
Lwów, 18 kwietnia.

J u tro ;
— 19 kwietnia. Środa, Emmy wdowy.
— Wschód słońca o godzinie 5 minut 14, zachód o godz. fi 

minut 47.
— O godzinie GVa wieczorem w sali bibliotecznej Towaru 

Szewczenki „Czarnieckiego 26) posiedzenie histor. filozof, 
sekcyi Tow

— O godzinie fl/a wieczorem w teatrze lir. Skarbka: „Orfeusz 
w piekle".

7 L a s y  o s z c z ę d n o ś c i .  Drugim (równorzędnym, 
dyicktoiem gal. KaSj oszczędności będzie na przedsiu- 
wienie Wydziału Kasy zamianowany przez marszałku 
adwokat dr. .Tan b t e c z k o w s k i ,  ,ak już w porannym 
numerze donosiliśmy. Wybór ten będzie przez opmię 
publiczną przyjęty bardzo dobrze. Dr. Steczkowski po­
siada nietylko te fachowe wiadomości i praklył ę. 
kuOic go uzdolniają do objęcia referatu hipotecznego, 
ale zajmując się od wielu lat sprawami e k o n o m i e  z- 
ii c m i kraju, stowarzyszeniami, Kółkami rolniczemi 
i k g ?  ma wszelkie kwaiifikacye do równorzędnego 
udziaiu w kierownictwie instytueyi, która w życiu 
ekonomicznem i fiuausowem tego kraju jest powołana do 
odegrania bardzo poważnej i wpływowej roli. Jego 
objawiona tylekroć gotowość służenia każdej uczci­
wej sprawie i sumienność w spełnianiu każdego przy­
jętego obowiązku, daje rękojmię, że cenne te przy­
mioty wniesie on także na nowo, a tak odpowiedzialne 
stanowisko, jakie obecnie ma zająć.

Z w ią z e k  k o te ż e ń s k i  b yłych  s e m in a r z y -  
Stek i  n a u c z y c ie le k  święcił w dniu 16 b. i i i . 
prawdziwie serdeczną i miłą uroczystość, co przy 
skromuem, ale rękami człoukow spoizadzouem swie- 
couem, w s ah  szkoły żeńskiej im. A. Mickiewicza, 
zgromadzJo liczne grono tak dawnych uczenie, jak 
i \ c h  profesorów, oraz zaproszonych gości i członków 
h o n o r o w y c h ,  których powitano z wdzięcznem uznaniem 
w osobach dra pruf. J. żmlinskiego i czcigodnej ks. 
Adamowej SapieżyiiY. znanej z życzliwości i opieki ula 
instytueyj niewieścich.

Nastrój panował tak szczery, prosty, życziiu : 
a podniosły, jaki umie nadawać temu towarzystwu 
rządząca w niem idea koleżeńska, spotęgowany zaś 
zo&tal jeszcze baruziej szeregiem podniosłych i głębo­
kie wrażenie zostawiających przemówień,

lierw szy zabrał glos, poświęciwszy dary Bożo 
ks. prof. kanonik Walenty Wołcz, wysnuwając z idei

najtaniej poleca

' " e r d y n a n d  G u t t l e r
i .w j h  — H a lic k a  1. tiO •
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h?{’zunśei. panującej w Związku, potrzebę jednoczenia 
się szlaciieiuynn węzłami dła całego naszego społe­
czeństwa, a pamiątko Zirwn-twywstauia Pańskiego złą­
czy! z nadziejami zmartwychwstania Ojczyzny,

Przewodnicząca Związku p. A. Machezyńska pod­
niosła ważność wspólnego w nim obcowania matek 
rodziny i nauczycielek, co zbliżając ku sobie dom 
? szkolę, będzie zawsze wychodzić na największą ko- 
izyśo wychowania.

* Pełne znaczenia społecznego przemówienie dra 
prof. Gulińskiego obudziły ogólne zajęcie, a zacne 
siowa ua temat: „kochajmy się" należeć będą do
serdecznych wspomnień tej koleżeńskiej uroczystości, 
której uroku i barwy prawdziwej staropolskiej gościn­
ności dodawał liczny orszak uprzejmych gospodyń, 
z grona byłych seminarzystek ziożouy.

S z k o ła  d la  s* u g . A przewodnią niedzielę od­
było się w szkole dla sług, w obecności dyrekcyi tej 
użytecznej instytucyi, eiclio, skromnie., ale serdecznie 
i podniośle doroczne święcone.

W eg eta cy a , o ile my ją widzimy w mieście, 
powolne tylko czyni postępy, jakby wobec zmienności 
aury niedowierzała wiośnie. Młoda trawka rozkrzewila 
się wprawdzie juz na dobre, a na tle jej odbijają ob­
fite białe punkciki, i kwiaty stokrocj, ni to płatki śnie­
gu, które dzięki przypadkowi szczególnemu nie stajały 
dotąd. Z krzewów najbardziej też zaawansowały 
bzy, agresty, porzeczki. Kasztany zrzuciły z pę- 
czy swych czarne kapturki, listkom jednak brak je­
szcze odwagi rozwinąć się. Klony więcej okazują ani­
muszu ; złociste ich bukieciki lada dzień już zakwitną. 
Drzewa baziowate pysznią się dotąd wlosistemi kotka­
mi. Nu drzewach owocowych, głogach i t. p. lada 
dzień pojawić się winno białe kwiecie pierwocin wio­
sny. Akacye spią dotąd głuchym snem niepamięci.

Na klombach ogrodowych bratki, niezabudki, 
stokrocie i t. p. marną jak dotąd, wiodą egzystencyę.

Tow. chow u droDiu, gołębi i t. d. zawiązuje 
się we L w o w i e .  Będzie to drugie w kraju Towarzy­
stwo —  istniejące od Lilku lat w Jarosławiu daio do­
bry początek.

W niedzielę dnia lfi b. m. odbyło się w Akade­
mii weterynaryi zgromadzenia, w btórem między iun»mi 
wzięli udział: rektor dr. Szpiluu.ii, proL Królikowski, 
radca Timotliewioz, dr. Oblidowicz z Jarosławia, p. Si­
korski, weler. pow. z Tamowa i wielu innych. Powo­
łany na prezesa zebrania prof. Królikowski zagaił w kil­
ku słowach zgromadzenie, polecając p. Sehuyerowi 
znanie sprawy z działalności komitetu i odczytanie sta­
tutów.

Referent slreślil powstanie Tow., opisał działal­
ność komitetu, nakoniec zaś odczytał projekt statutu. 
Po -Obszernej i wyczerpującej rozprawie uchwalono sta­
tut. który będzie przedłożony namiestnictwu. Uchwalono 
zwołać walne zgromadzenie w początkach maju. Dla 
w zmarnienia komitetu przybrano doń p. Lewickiego.

Na tymczasowe potrzeby zebrano pewną kwotę. 
Członkowie składali od 1 doV> zi. Posiauowiono zająć 
sic wystawą drobiu i gołębi we Lwowie już w naj­
bliższym czasie, uchwalając Tow. jarosławskie zapro­
sić do udziału. Przed g. 7 zgromadzeni rozeszli się 
z otuchą w powodzenie nowego Towarzystwa.

K asa  domu ubogich, którą dotychczas pro- 
w wk/ouo we własnym zarządzie, została przeniesioną 
do magistratu i obecnie wykonywa wszystkie wypłaty 
na rachunek tej iustyłucyi główna kasa miejska.

w  s&ycę tra m w a ju  elekt.ryczne- 
g;> nr. dl trafił dzis rano przy ul. Łyczakowskiej wie­
śniak Ilko oidemnk. Woble dokonanego taktu, o któ­
rym świadczyły du/.c wybite s^yby -  • trudno było wy­
przeć* się winy. NiJomaka odprowadzono ua iitapekeyę 
policyjną, gdzie kazano mu zapłacić za wyrządzoną 
szkodę.

P o g ł o s k i  o zamierzonym wyjeżdzie dra M a r- 
c h w i c k i e g o, ze Lwowa i % kraju  prostuje G a­
zd a  Trioowska: „Zasięgnąwszy imórniauj i w nitjjep-
szeiu /rodle, możemy z  ca-ią stanowczością o ś w i a d c z y ć ,  
żfi wszystkie pogłoski o wyjeżdzie dyr. Marchwickiego 
są najzupełniej bezpodstawne. Zgoła t eż  uieprawdziwą 
j e s t  wiadomość, podana przez korespondenta jY. W. 
Taybla ttu , jakoby dyr. Marchwicki miał zamiar wyje­
chać do Królestwa i tam objąć administrację dóbr or­
d y n a t a  Adama łir. K r a s i ń s k i e g o .  Dyr. Marchwicki 
wmnle. z kraju ani ze Lwowa nie wyjeżdża, ale owszem, 
jak nas z kompetentnej strony zapewniouu, pozostaje 
w naszem mieście i jak dotychczas tak i nadal brać 
będzie udział w życiu publicznem.“

P ogoda, być może utrwali się. Dzis po ranku 
cbioduym wprawdzie, jak serce kokietki, ale jasr\m , 
jat mai/eąife podlotka, krótko tylko okazują się na 
niebie błędnych stada. Nieznośny wicher, i  Lny
prz< z dwa dni dal, jak bez opamiętania, jnż ustal. 
Powietrze około południa ociepliło się znacznie.

Zam ach m orderczy.
Wczoraj w iec/orem_ o godzinie pól do .10 z mo­

stu kolejowego przy ni iró.lhuiej, na granicy wsi KIo- 
purnwa, inkaś kobieta korzystając z ciemności, rzueita 
na drogę dziecię, smna zaś umknęła wałem kolejow'ym 
w stronę dworca Podzamcze.

Dziecię byłoby było niechybnie zginęło, drogą bo­
wiem przejeżdżają często Liry —  lecz Bóg zdawał się 

; czuwać nad niem.

Z pobliskiego ogrodu ruchom stojącej na moście 
kobiety i całemu ohydnemu czynowi, przypatrywała się 
Anna Brońezak. Ujrzawszy dziecię spadające ua dół, 
pobiegła mu czemprędzej z pomocą i jęczące zaniosła 
do swego mieszkania, dokąd natychmiast wezwała po­
mocy pogotowia staeyi ratunkowej. Pjgotowie opatrzy­
ło dziecię i zawiadomiło o wypadku policyę, na miej­
sce też zjechał niebawem komisarz Des Loges.

Dziecię mimo upadku ze zuaczuej wysokości i 
odniesienia licznych skaleczeń —  mogło mówić. Jest 
to dziewczynka, mogąca hczyć lat szesć wieku.

Na zapytama opowiedziała, że nazywa się Petro- 
nela Sulik, jest córką Maryi, ojciec nazywał się Piotr 
i że przyjechała wraz z matką z Gajów tarnopolskich. 
Według opowiadań dziecka, morderczego zamaenu do­
konała na Cii en i własna matka.

Dziecię mówiło dalej, że matka chciała je po­
czątkowo uśpić na szynachfftgdy się jej to jeanak nie 
udało, zrzuciła je z mostu ua drogę.

Na dalsze zapytania Petronela odmówiła odpo­
wiedzi, twierdząc, że nie mo/e mówić wszystkiego. 
Wogóie dziecię to jest nad w ieś swój rozwinięte.

Komisarz odstawi’, dziecię do szpitaliku św. Zofii, 
za matką zaś rozpoczęła polieya energiczne poszu­
kiwania.

Dziś rano o godzinę kwadrans na ósmą, Franci­
szek Ostachowin, zamieszkały przy ul. Źródlanej 1. 40 
—  aresztował na Walach Gubernatorskieh, wraz z ka­
pralem policyjnym, Harką —  kobietę, która według 
opisu mogła być identyczną z morderczynią

Aresztowaną, jak się okazało na policyi —  była 
rzeczywiście Marya Subk, licząca lat 23, wdowa po 
wachmistrzu 10 p. dragonów.

Przesłuchiwana na policyi —  zaprzeczyła, jako­
by była konietą, która dopuściła się zamachu na sze­
ścioletniej Petroneli.

Zeznała, że o fakcie dokonanej zbrodni nic nie 
wiedziała. Do domu przy ul. Źródlanej ł. 7 wróciła 
o godzinie 10-tej i tam dowiedziała się, że dziecka 
nie ma w domu. Udała się na policyę, gdzie zapyty­
wała, czy nie przyprowadzono jakiej zbłąkanej dziew­
czynki. Otrzymawszy przeczącą odpowiedź, udała się 
do domu, wstawszy zaś rano o 8-tej —  poszła dalej 
na miasto poszukiwać dziecięcia.

Te fakty zostały stwierdzono, natomiast przeciw­
ko poszlukowauej zwracają się zozuania wtasnego jej 
dziecka, oraz zeznania Brończakowej.

Brońezakowa twierdzi stanowczo, że kobietą, któ­
ra zrzuciła dziecię z mostu na drogę jest właśnie Ma­
rya Sulik.

'Brońezakowa wskazała pozę, w jakiej kobieta, 
rzucająca dziecie ua drogę, znajdowała się na moście 
Kazano w ten sposób ustawić się Sufitowej, a ua ten 
widok zawołała Brońezakowa :

—  To z pewnością ona !
Ciekawą będzie konfruntacya matki z dziecię­

ciem. —ł f  nr? —- - ł # ’"'
Maryę Bulik odstawiouu na raz ie  do aresztów po­

licyjnych.

Kronika krajowa.
S ia u is ła w ó iw , l i  kwietnia. (Od n. k.). Władzo 

nasze wzięły energicznie za ręce do stłumienia ty­
fusu plamistego w samym zarodku. Dzisiaj odbyło się 
koinisyunaloc badauio dziedzińców, domostw, piekarń, 
jatek, szynków, handlów nabiału i t. p. W komisyi tej 
wzięli udział starosta p, Prokopezyc, zastępcą burmi­
strza p- Fiedler, lekarz miejski dr. Drzewicki i w za­
stępstwie chorego fizyka powiatowego dr. Dobrncki, 
oraz zastępca inspektora policyi p. Lewicki. Koinisya 
tu poczyni/a najobszerniejsze zarządzenia co uo utrzy­
mania czystości w domostwach i lokalach publicznych. 
Jeżeli w parze tą z energią władz pójdzie także staranie 
samych obywateli, moźua być pewnym, że tyfus nie 
przebierze charakteru epidemicznego. Należałoby jeszcze 
zwrócić uwagę powołanych czynników ua przedmieścia, 
usuwające się z pod kontroli organów sanitarnych, 
a szczególnie ua odkryte studnie, będące źródliskami 
wszystkich chorób. Studni takicli jest mnóstwo i te na­
leżałoby czemprędzej zbadać i kazać nakryć. Wczoraj 
umarł ślusarz z tutejszych warsztatów kolejowych, Ka­
rol Palester, człowiek 27-letni, na zakażenie krwi. Co 
do przyczyny jego zgonu pewności nie ma. Miał on 
zapaść przed kilku dniami na tyfus plamisty, zdaniem 
drugich, zatarł sobie nieczystemi rękoma wrzód jaki 
mu się utworzy! na karku. Zmarły należał do tutejsze­
go stowarzyszenia rękodzielniczego |;Gwiazda“ i byl 
ruchliwym jego członkiem, to też niespodziewany zgon 
jego wywołał w tych warstwach bardzo żywe współ­
czucie.

U niw ersytet ludow y na prow incyi. Ze
Stanisławowa donosi nam nasz korespondent. Marny 
to wielkie zadośćuczynienie, że z każdym dniem ob­
serwujemy, jak idea „Uniwersytetu ludowego’1 - zjedny­
wa sołne coraz szerszy zastęp zwolenników' i  przyja­
ciel. Koło ich z każdym dniem powiększa się j wzra­
sta coraz hardziej, ,",awet ci, którzy początkowo byli 
n i e p r z y j a c i ó ł m i  tego stowarzyszenia, dali się przekonać
i idei tej porwać i stają się jej najgorętszymi zwolen­
nikami.

niedzielę odbył się ta wykład dra Swieżaw- 
skiego ze L w o w a  z dziedziny anatomii. Prelegent, zua-

ny z wykładów' we Lwowie, dni w krótkim wykładzie 
wstęp do tej nauki, t. j. wykazai potrzebę znajomości 
niezbędnej anatomii. .rw-

Wykład ten, poparty demoustracyami, umiai 
szan. prelegent uczynić bardzo zajmującym i zabarwić 
humorem, Wysłuchano go też nader chętnie i z prawdzi­
wą korzyścią

P r z e m y ś l .  (Od nasz. kor.). W niedzielę odbył 
się pogrzeb śp. Alfreda Odrowąż Sypniewskiego, puł­
kownika, który zmarł w Wiedniu, lecz którego zwłoki 
stosownie do ostatniej woli zmarłego, przewieziono do 
Przemyśla. Honory wojskowe oddal 9 putk piechoty, 
w którym ś. p. Odrowąż Sypniewski ongi służył, po­
zostawiając po sobie zaszczytne wspomnienie. Za ry­
dwanem żałobnym kroczyła cala geueralicya i korpus 
oficerski, z komendantem 10 korpusu, g. b. Galgotzym 
na czele. Zwłoki zostały złożone w grobowcu ro­
dzinnym.

Święcone w kasynie mieszczauskiem zgromadziło 
onegdaj okoio obficie zastawionych stołów liczne grono 
obywatelstwa miejscowego. Przybył także biskup sufra- 
gan, ks. dr. Pelczar, a z pomiędzy inteligencji pp dr- 
Tarnawski, prezes „Sokoła* i dr. Bieńczewski, Wzno­
szono liczne toasty i bawiono się swobodnie do godzi 
ny 8 wieczorem.

Przedstawienie amatorskie „kościuszk pod Ra­
cławicami* w teatrze letnim na Zamku, wypadło w ka­
żdym kierunku dobrze. Amatorowie grali składnie, u 
widownia byia peina. Towarzystwo im, Kościuszki za­
sili swoją kasę wcale sporym funduszem.

N ow y Sącz.. (Od nasz. koresp.) Ku uczczeniu 
50-tej rocznicy śmierci Juliusza Słowackiego, urządza 
stowarzyszenie robotnicze „Sila“ w środę d. 19 b. m, 
w własnym lokalu wdeczorek uroczysty z następującym 
programem: 1) Zagajenie, 2) Odczyt o działalności J. 
Słowackiego, 3) Deklainacya: Duma o Emirze Rzewu­
skim J. Słowackiego, 4) Deklamacya: Hymn rewolu­
cyjny J. Słowackiego, 5) Obraz z żyw ych  osób: Poezja 
polska siejąca wśród ludu kwiaty.

W niedzielę IG bm. odbyło się tu zwołane przez 
partyę socyalno-deraokratycziią zgromadzenie ludowe 
pod golem niebem, przy udziale przeszło 3oó0 robotni­
ków i włościan na placu Kużniarówka, z porządl iem 
dziennym: „Co Sejm zrobił?“.

Rozpoczęto obrady o godz. Vs12 w południe pod 
przewodnictwem dra Lehnnuia. Sekretaryat objął p Ma- 
lisz ; p. Teller fiingował jako referent. Ze strony rządu 
obecny był p Skrobaczewski, komisarz starostwa,

Po referacie p. Tellem uchwalono na jego wnio­
sek gwałtowną rezolucyę przeciw Sejmowi P Tellero- 
wi urządzono owacyę. Wiec zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego sztandaru”.

,t H u ( l fh ia “. Rada nadzorcza tego 1 owarzystwa zbirze 
s ię  w  n ie d z ie lę ,  2 3  m a ju  b . r. o  g o d z in ie  10  r a n o  w  s a l i  Rady 
■miejskie, w  B o ch n i.

„ O g n ik u  K o b te tu (ulica SykstusKu 20) eUeedaie 
się w czwartek, dnia Z0 b ru . odczyt p. Perta „O Juliuszu Sło­
wackim*. Początek o godzinie 7’/a wieczorem

Ałabryelski (K raysztofory, K raków ) sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w świecie fabryki 
S t e in w a y  po 3 0 0 0 , 4 0 0 0  5 0 0 0  j 6 0 0 0  korou

U staw a o p o d  a lk a c h  o so b is tych  wraz z rozporzą­
dzeniami wykonawczemi; przełóż# i objaśnił F r . S z  tjiuusi': . 
Cena egzemplarza 5 zl. W  ct., poczta 3ó ct. więcej. Do n a b y ­
cia, w k a ż d e j  k s i ę g a r n i .

A g e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 
umawiać się o nie trp ro s t z  au itri u is tr u r y ą  p r z y  um a i 
C h o rą  ie z i /z n y  I. 17.

\ a  w sze lk ie  z a p y ta n iu  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 5 et. marki.

H e p e r lu a r  te a tr u  itr . S k a r b k a  :
We wtorek 18 bm. (wznowienie) „Orfeusz w piekle", cza­

rodziejska opera komiczna w 4 aktach Hektora Cremieux; mu­
zyka Jakóba Offenbacha. Nowa wystawa.

W środę i czwartek „Orfeusz w piekle".
W piątek 21 bm, po raz pierwszy „Młodzi bohaterowie", 

sztuka w 4 .ikUch z konkursu Wydziału krajowego pod godłem 
„Pożary". ________

H e p e r lu a r  te a tru  tu ie .jsu icgo  w  K r a k o w ie :
W środę 19 b. m. „Karykatury", sludyum sceniczne w 4 

aktach, napisał Jan A. Kisielewski tnowość, nagrodzona na kon­
kursie im. Ignacego Paderewskiego).

W czwartek 20 bm. „Zaczarowane koło", baśń dramatyczna 
w 5 aktach wierszem napisana przez Lncyana Rydla (uwieńczo­
na p ie rw szą  nagrodą na konkursie .mienia Ignacego Paderew­
skiego) ilustrowana muzyką F S zopskiegn.

W piątek 21 bm.: „Matka Szwarcenkopf", sztuka w pięciu 
aktach ze śpiewami i tańcami, osnuta na tle stosunków żydow­
skich przez G. Zapolską (po raz 23), popularne.

W  sobotę 22 bm.: „Śluby panieńskie", komedya w pięciu 
aktach Al. lir. Fredry. — „Marynarz", dramat w jednym akcie A. 
Theuriet (po raz pierwszy). Benefis Bronisławy Wolskiej (występ 
Bolesława l.adnowskiegoj.

W niedzielę 23 bm. „Zaczarowane kolo", j. W-

i^ y a r y u s z  k r a k o w s k i .
Posiedzenie sekcyi filozoficznej ^ow arz przyrodników ™ 

Kopennka odbędzie się 20 b. m. w sali zakładu fizycznego (św. 
Anny) o godzinie 8 wieczorem. Na porządku dziennym- II Prof. 
Baudouin de Courtenay: Komunikat o psychicznych podstawach 
zjawisk językowych. '!) W. Heinrich Teorya poznaniu Awana- 
rina. Goście mają wstęp wolny.

Wydział Związku sokolego odbędzie zwyczajne posiedze­
nie tv niedzielę 23 b. m. o godzinie 10 rano w sali posiedzeń 
„Sokoia” lwowskiego.

Walne zgromadzenie delegatów robotników i reprezentan 
tow pracodawców miejskich Kasy dla chorych odbędzie sic w n.e- 
ćlzielę 23 bm. o godzinie 2 popołudniu w san obrad Rady m ej- 
skiej. Po kurty legitymacyjni', o ileby wybrani w roku ubiegłym

Ljs. t t  a y  % w i n o  z S o m a to z ą
Biejszy napój odżywczy jest «  tl „TE Ł K  A :* K  O M  +  W * - “W3 „ O P A T t t ^ A O S Ć ” ,

Główny skład w aptece K. KRZYŻANOW SKIEGO. Lwów, ul. Kaźm ierzow ska 26.
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PF delegaci i reprezentanci takowych nie otrzymali, należy się 
(zglaszać ao 22 bm. do biura Kasy (ulica Mikołajska 1. 9, I. pię­
tro, dom własny) w godzinach urzędowych od 8 rano do 1 po­
południu.

Rozm aitości.
P a le n ia  p a p ie r o s ó w , sprzedawania lub poda 

rowy wauia ich, zakazała władza prawodawcza w Sta­
nie Arkauzaa w Ameryce pod karą od Jud do ldOO 
iolarów, podając jako powód, że są one szkodliwe dla 

izdiowia.
G i z t c s u o s ć  n a g r o d z o n a . Bogata dama ho­

lenderska zapisała w testamencie swoim 40.UU0 zł. 
'służącemu kolejowemu, który jej ulubionego pieska 
zawsze bardzo czule i ostrożnie przenosił do wago- 
jnu. Pokazuje się, że zawsze dobrze byó grzecznym — 

rawei dla psa.
W y p r a w a  d o  b ie g u n a  p ó łn o c n e g o .  Lo- 

aoszą z Rzymu, że 1. maja wyjeżdża książę Abruz- 
sów z orszasiem do Szwecyi, skąd zacznie podróż do 
bieguna. Książę Neapolu będzie mu towarzyszył aż do 
dzpioDergu.

O fia r ą  o r y g in a ln e g o  o s z u s t w a  padł tymi 
liniami resmurator w bliskości Bazylei, u którego za­
mieszkali dwaj bardzo eleganccy turyści. Jedli oni naj 
lepsze potrawy, pili najstarsze wina, a gdy po nieja­
kim czasie przyszło do zapłaty, nie mogli się zgodzić, 
Który z nich ma zapłacić. W łedy jednemu z nich 
prsyszra geiuaioa myśl, ażeby o tę zapłatę urządzić 
wyścigi j kto drug- stanie u ceiu. zapłaci rachunek. 
•Sospodarz, przyzwyczajony do rozmaitych fantazyj 
“poTKnnenow, odmierzył sumiennie 100 metrów, które 

I bieg miał wynosić; współzawodnicy wyruszyli, ale, ku 
nieprzyjemnemu zdziwieniu oberżysty, nie zatrzymali 
się u celu, tylko biegli dalej, aż za niedaleką granicę, 

ii tyle .eh widzim.
S t a w n y  s ę d z ia  angielaid, sir flawkins, sądzi! 

.rai mordercę, schwytanego na gorącym uczynku. 
Uznanego winnym zapytar, poaług prawa, czy ma je- 
szoze co do powiedzenia. Wtenczas obwiniouy zawołał, 

'wznosząc teatralnie rękę do góry: „Niech Wszechmo­
cny natychmiast ukarze mnie śmiercią, jeżeli nie je­
stem niewinny!“ Sędzia w milczeniu czekał kilka mi- 

jnat, potem spoglądając na zegarek, rzeki z największą 
jtlegmą: „Ponieważ Wszechmocny me uważa za potrze­
bne interweniować w tej spraw ie, więc teraz ja wydam 
mój wyrok1-.

W ę g ie r s K i  m in is t e r  H e g e d e u s ,  bawiąc parę 
dni temu w Konstanty nopolu, przyjęty został przez 
sułtana na prywatnej audyeiioyi. Sułtan oczekiwał go­
ścia w swym gabinecie stojąc obok otomany, ubrany 

;w skromny strój cywilu), z fezem na głowie. Po­
dawszy Hegedeusowi na powitanie rękę, rozpoczął z nim 
rozmowv. posługując si^ Munikom baszą, jako tłurna-

ceremoniał bowiem dworski wymaga, by suńan 
mówił po turecko, W ciągu rozmowy usiadł na otoma­
nie i podał gościow, własuoręczme eygaieio, co ma 
być nadzwyczajnem odznaczeniem. Audyeucya trwała 
,trzy kwandranse. Na sułtanie, opowiada Hegdeus, znać 
wprawdme pewne znużenie, trzyma się on jednak 
wcale dobrze.

RAąd. r o s y j s k i  zamierza zaprowadzili naukę 
języka rosyjskiego W żydów skich t. zw. cliederaoh,

W  Ó a r y c y n ie ,  w Rosyi, przystąpiono do bu­
dowy kościoła rzym. katolickiego. Sprawą tą zajmuje 
się głównie p. Wotk-Lamewski, buchalter składów 
naftowych br. Nobla i iuni tamtejsi Polacy. Koszt bu­
dowy kościoła i plebanii obliczono na 30 tys. rubli. 
Miasto ofiarowało pod budowę płuc, ‘eir-yhiijncy około 
ruO sążni kw.

•m iecie i odpadki mi&jukia w P aryżu  
pywarj dotychczas znżytkowaue bezpośrednio jako na- 
wó*. Wywożono je na pole i układano w kupy, a po 

dbytej fermeutacyi, rozrzucano. Niedogodnością tej 
inetoay były, złe odory wydobywające się z kup śmie­
cia, utrata azotu i znacznej części boli potasowych i 
zabieranie przez czas dłuższy miejsca ua porach. P. I. 
pioger wymyślił nowy sposób, baruzo prosty i tani 
dla zużytkowania tych śmieci. Zbudował on maszynę 
ao zgniatania odpadków, sklaaającą się z dwóch po 
wierzchni uzbrojonych w zęby W kierunku odwrotnym, 
p których jedna ma szybki ruch rotacyjny. Śmiecie się 
wprowadza pomiędzy te powierzchnie, na płótnie bez 
końca, gdzie przebiera się ręką większe ułamki meta­
lowe, często się w śmieciach znajdujące, które mogły­
by uszkodzić zępy maszyny. Wszystko wychodzi z ma- 
pzyny w postaci gruboziarnistego proszku, który może 
pa*8* aa polu być zużytkowany. Ferinent.ucya tego 
produktu odbędzie się zatem już na polu i na tegoż 
korzyść.

Podczas zimy rolnik może się zaprowiantować 
weń bez szkody; lermeutaoya jest wtedy nieznaczna, 
ń Mesztą posypanie kupek lekko proszkiem z wa­
pń* wystarczy dla zachowania wartościowych, ich 
gazów.

II tej samej sprawie zdnjo znany chemik angiel­
ski, oiu Kilviu, raport o metodzie, polegającej na 
■paleniu śmieci i odpadków. Przy jednej z prób opisa­
nych przez niego, para wytworzona zapomocą takiego 
palema (do którego nie potrzebowano ani węgla ani 

■koksu) była zużytkowana do produkeyi elektryczności. 
Pozostiuy zas popiół miał znaczną wartość handlową, 
ł  raacu-ii zarzucają tej metodzie, że przez paleuie ni­

szczą sie cząstki nurnusu, właśnie dla rolnictwa naj­
większą mającą wartość.

Północne ko biesy. Szwedki różnią się zna­
cznie od kob.et norwegskmh tak pod względem wy­
glądu zewnętrznego i charakteru, jak też pod wzglę­
dem Wyhu życia. Szwedki są to po większej części 
wysokie i zgrabne blondynki, podobne do Angielek, a 
w ubraniu nieskończenie, skromne. Szwedka odznacza 
się wszędzie prostotą, połączoną z szj mem i elegancją. 
Mieszkanka Norwegii jest uaioiniast niższą, mniej szczu­
płą, a w całej jej istocie leży odcień pikanterii Szwed­
ka wygląda jak heroina, Norweżanka — jak subretka, 
kokietująca, uśmiechnięta, cbyeliocąca — Szwedka zaś 
zawsze surowa i poważna, nawet w teatrze śmieje się 
mato. Sunnie Norweżanki modniejsze i parwemuszow- 
sko eleganckie. Na ulicach Chryst-yauii widać więcej 
jasnych strojów niż w Stokholmie. Twarz Szwedki ma 
więcej tego, co Francuzi nazywają „la Iigue*, Norwe­
żanki są więcej ponętne. Oczy ich przenikają aż do 
najskrytszych tajników męskiego serca. Są strasznie 
dziecinne, a przy tein bardzo energicznie domagają się 
używania świata. Wejrzeń,e Szwedek jest cnłodue i 
twarde, jak gdyby te wyniosłe kobiety nie m.ały już 
żadnych iluzyj, ale same matematycznie określone ce­
le, do których bezwzględnie dążą. W oczach jej błysz­
czy trochę złośliwej ironii, której nie znajdziesz u Nor- 
wezanki. Obie kobiety zgauzają się ua jeduo i rozu­
mieją się w jeauen. —  w przekonaniu o swem równo­
uprawnieniu z inężozyzuą, ale to równouprawnienie 
ma tylko praktyczny charakter. Każda skandynawska 
kobieta stara się jak najwięcej umieć, jak najwięcej 
zapiacować i być jak najbardziej niezawisłą. Mężczyźni 
żenią się tu późno: między 90 a 32 rokiem, bo i wal­
ka o byt trudniejsza tuta, i uczyć się potrzeba więcej 
i dłużej, kob.eta skandynawska jest za ambitną na to, 
aby żyć ua koszt rodziców lub męża. Nie, ona jest 
zawsze samodzielną i nigdy nie zgodzi się na to, aby 
mąż jej uiniat mniej niż ona. Kłótnie i spory z mężem 
kobieta skandynawska uważa za dyshonor, zapobiega 
itn więc o ile możności. Przed ślubem urzędowuie za- 
warowuje swój majątek i dochody z pracy. Najulubień- 
szem zajęciem tych kobiet jest kądziel. Dziowezęta 
uczęszczają do osobnych szkód, v których spceyalnie 
uczą się sztuki przędzenia.

kHiła żona. W uajwlekszem wzburzeniu wpada 
pewna dama z Chicago do swojego adwokata i pyta 
bez tenn, czy już podał do sadu jej skargę o rozwód. 
„Wlaśuie pracuję nad nią" —  odpowiedział. „Chwała 
Bogu i Nie przychodzę więc za późno — zuiszcz pan 
natychmiast akt wraz z dowodami!- Adwokat zaczyna 
winszować pani pojednania z małżonkiem, ule ona prze­
rywa mu: ., Pojednanie! ale, gdzież tam! Męża mego 
dziś przejechał pociąg towarowy. Zginął na miejscu, 
a ja przychodzę prosić pana, ażebyś natychmiast wy­
toczył kolei proces o wynagrodzenie".

C o d z o z ie m c y  w  p o r ta c h  c h iń s k ic h .  Po­
dług B oard o f Trade Journa l liczba cudzoziemców 
osiadłych w portach chińskich, wynosiła z końcem r. 
1897, 11.6G7. Najwięcej jest Anglików, potem nastę­
pują Amerykanie. Liczba Niemców się powiększa, 
a Francuzów zmniejsza.

K o n s u m o y a  k a w y  zwiększa się od roku do 
roku. W ostatni tą roku ceinono ją na l.fiSO mil łim- 
tów. Od r. 1880 do 1890 -konsumcya roczna wynosiła 
1.320 mil. funt.

Sezon tea tra lny  w N ow ym  Jorku od-
dawna nie b;,l tak świętny, jak w tym roku. Zysk po­
szczególnych dyrektorów teatrów wynosu od JO do 
300.000 dolarów. Pomiędzy bonoraryami, które otrzy 
mali ar ty ' ’ i wylioaają .lana Reszke z 315.000 franków, 
Edwarda Reszke 1 -10.000 i panią Sembrich z 140.0U0 
franków.

S z c z e g ó ln e  ż ą d a n ie .  Bank pewien w Paryżu 
chciał się przekonać o pewności przedłożonego mu 
wekslu. Pisze zatem do znajomego w Kolonii o możli­
wie dokładne objaśnienie sttf le e m li t  cl la 'morauló 
de lyAufm ichsdbst, K oto*. NMezy się spodziewać, Ż6 
U onjieur AufmichfelOut w Kolonii dobrze się prowadzi 
i zdolny jest do wypłat

W iadom ośoi kościelne, Arehidyeeessya lwow­
ska obrz, łać. Zmarł ks. Antoni H.dig, dziekan kon- 
kolnicki, proboszcz w B ursztynie, w 50 roku życia, 
a 21 lat kapauttwa.

Dyecezya przemyska, Przeznaczeni: ks. Jan Ja­
kubowski, defieyent, na posadę wikarego <lo Pantalo- 
wic; ks. Klemens Kochmański, defieyent, do Kurzyny; 
ks. Franciszek Bielawsl : pozostaje uadal ua dotych­
czasowej posadzie w G ręb o w ie .  —  Ziuarł ks. Marceli 
Żab oki, jubilat, prałat Jego Świętobhwości i proboszcz 
w Gorlicach, w 77 roku życia, a 03 kapłaństwa.

Gyecezya tarnowska. Odznaczony expQś canon. 
ks. Adam Frączkiewioz, wicerektor seminaryum ducho­
wnego. —. Przeniesieni: ks. Józet ^uorski z fibi w Pod­
górskiej woti na filię do kamionki msrłej, ks Miehut 
Leżoń ze Strzelec wielkich na filię do Podgórskiej woli, 
ks. Franciszek Borowiecki ze Słopnic królewskich do 
Żmirrnika, ks. Wojciech Ścisło z iwi-m ika do Barcic, 
ks. Jan Hotda aplikowauy do Strzelec wielkich.-—Uwol­
niony od obowiązków dla poratowania zdrowia ks. Mi­
erni! Cieślik,

Zapisti lfe iS , i
2  teatru. W uzupełnieniu króciuchnej notatki po­

rannej, zaznaczyć winniśmy, że niezbyt liczne, lecz 
doborowe audytoryum wczorajsze z nadzwyczajnem za­
jęciem śledziło grę ip. W o l e ń s k i e g o ,  jato Henry na. 
W roli tej —  wiadomo —  występował u nas pierwo­
tnie p. Żelazowski, a występował z wielkim i zasłużo- 
uyin sukcesem. F. Woleuski miał tedy do pokonania 
obok innych trudności-—także wspombieufe poprzed ku 
W ezorajsay występ dzielnego artysty usprawiedliwił 
znowu sympaiyę, jaką otacza p. Wileńskiego nasza 
publiczność. Bu p. Wuleński ma uieoueniony dar pory­
wania swym zapałem i tam, gdzie zapał om? znajduje 
pole do popisu, elektryzuje widzów. Tak też było i 
wczoraj. Postać Henryka otoczył zresztą p. WToleusLi 
pewnym nimbem, nie narażając jej bynajmniej na 
mgln^ość. Owszem rysunek postaci mitu dużo ekspre­
sji, a koloryt poetyczny dodawał jej tegc uroku, jatim 
chciał oprom.euić Henryka autor.

Tryumfem prawdziwym był wczorajszy wieczór 
dla p. C z a p l i ń s k i e j ,  jako rusałtl (pc p. Bedua- 
rzewskiej). Nie chcemy czynić źadnyoh porównań po­
między nią, a dawną wykonawczynią tej roli, bo p. 
Czaplińsna stworzyła kreacyę zupełnie nową, zupełnie 
własną i (bądźmy szczerzy) miała więcej po temu środ- 
ków, niż p. Bernarzewska. Wszystko, ozem fantazja 
przystraja rusałki, znarazro uroczy odblask w grze tej 
niezrównanej. A potrzeba uielada suotelnosci, aby 
przea o armia em bądź co bądź światłem kinkietów nic 
nie uronić z rusalezanego czaru,.. P. Czap miski ej po­
wiodło to się zupełnie: byia rusałką w każdym ruchu, 
w każdein spojrzeniu, a przedewszystkiem w tern, co 
mówiła. Jej deklamacja dźwięczała srebrnym głosem 
zaklętego dzwonu; nie byłs to zresztą deklam acja: 
słowa składały się na memdyę przedziwną, a meiodya 
kojarzyła się z blaskiem migotliwym i bogactwem obra 
zow.., Tak poezyę oaiwarzać potrafi ten tylko, kto sam 
we własnej uuszy posiada skarby poezyL

s a p o z E s r r -
W y ścig i wioaeniie w W iedniu rozpoczęły 

się dnia 15 kwietnia. Z pierwszych dwóch dni (so­
bota i niedziela) notujemy następujące ciekawsze szcze­
góły :

Nagrodę „Przedświtu* (12.000 kor.) wygrał fi 1. 
og, gii) „Lustro* po Widsom od Lovely rotra. Traiuaa 
|H. Huztabie); drugim był 5-1. gn. og. „Or-dura bai 
G. Springera; trzecim fi 1. og, gn. „Tip-Top* p. A. 
Dreher (6fi kg.) Biegało 14 tom

W „próbnym* biegu* dla 3-latek biegała klacz 
„Nitupercas* p. 1. Rcszkego, przyszła jednak ostatmą; 
startuwało 0 koni.

W Steepie cbase (2.3u0 koi.) przyszła druga 
„Margosza* fi 1. kl. kaszt, chowu galicyjskiego, p. L. 
Behindiera za 5 J. kl. gir „Millefieurs* rotm. A Tian- 
kla. W Steople eliase wiosennym, drugiego dnia. także 
drugie miejsce zdobył 4 1. og kaszt., tegoż hodowcy 
„Tol!“.

„Wielki Handicap trzeclilatek* (12.000 koron) 
wygrał ogiei gn. „Kynast* [)0 Kegy-ur od Lady Fish- 
guard bar. S. Uechintza (fiuauu); drugim był og. gn. 
„Kopia: p. A. E gyed i; trzecim og, gu. „Canterbury"
rotm. A. Trankla. Biegało 10 koni.

Wreszcie w biegu z płotami zwyciężył 5 1. kaszt. 
„Trial* arcyks. Ottona.

Iilefouicjne i leiegraiiczne uepisze
„ H l o w a  i N h s W ć e y w 4**

W iedeń, 18 kwietniu. VVrczor-aj popoluańn od­
była się pod przewodnictwem br Tkana rada gabi­
netowa, w której wzięli udział wszyscy ministrowa 
Przed tą naradą prezydent ministrów br. Tuun, a> 
nister spraw zagrnnicznych br. (iołucliowęki i nu-, 
nisler handlu Lijmuli mieli dłuższe posłuchanie U ‘
sarza. . . . ..

Jak zapewniają, pobyt wę-gienkiegc mfmstra 
skarbu Lukacsa w Wiedium ma tym razem chara­
kter zupełnie prywatny, bo rząd Węgiei&ki w obe­
cnej chwili nie prowadzi rokowań ugououyck z rzą-

d0" M * * .  JH  m u
przemysłowców tutejszych zamierza budować fabryki 
na W ęgrze ;h. Pierwszą taka iabryKę zakłada wie­
d e ń s k a  firma jedwabnicza B u j a t t i .  Rząd węgierski 
Iirzyzuał je, n a s t ę p u j ą c e  koucesye:_ Fabryka m-m? 

f 1 i ufolfii bcuzie od podatków państwowychLat '-o wolną będzie 
innych, otrzyma bezpiatme .10 morgow gruntu, 
„O 7, lat 10 wypiaft* jej bęuzie no BSu ka-

i gmin 
a

bur

<»'13nDll V WI; * , . . . ^  •' -----
rząu przez lat 10 wyptac&o j CJ bęuzie po ka-

pit,a.lu zakładowego.
W iedeń, 18 kwietnia, lak  donoszą z Peters- 

iih'-;i. projekt połączenia telefon icznej) Petersburga  
\Varszawę z .Berlinem, otrzymał już zatwi, r- 

dzeuic carskie. Budową ki* rować będzie" inżynier 
N o w i c k i ,  ten sarn, który wybudował linię telefoni­
czną Petersburg-Al oskw a. 

Wiedeń, 18 kwietnia. P rzybjl tu były minister 
dla Galicyi Herman L o e b l .  

Bernc. mor. 18 kwretma, Lutowe Nowiny do­
noszą, że w najbliższych dniach udbędzie się w Pra­

ły WU -

1 3  A T f 1 „Waffenrasl" |ia,istw. fabryk w Steyr
W  J l i ł w  aa  ,Royal Prcgress- po zł. 120 i 160.

U liu tro f\«  a& e u e n n ik i g ,  a t u

likier Berger
L w ó ^ ,  u la  A k a d e m i c k a  8
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dze koDfer^ncya komitetu wyborczego pu.iy i mlodo- 
,czeslueh, z współudziałem także mężów zaufania 
czeskomorawsiueń.

Opawa, 18 kwietnia. Tutejsza Izba handlowa., 
która od tutejszego sądu krajowego otrzymała kil­
kakrotnie pisma czeskie, uchwaliła na wczorąjszem 
posiedzeniu rezolucję, w której oświadcza, że na 
przyszłość tylko korespondencje niemieckie przyjmo­
wać będz.e.

K arlsbad, 18 kwietnia. W skutek interwen­
cji purnr.strza i posła socjalistycznego V e r  k a u f a, 
strejk robotników budowlanych już się zakończył, 
pziś wszyscy znowu podjęli pracę.

Liberzbc 18 kwietnia. Przy budowie linn ko­
lejowej liabei-Roichenberg zastrejkowaio kilkuset 
włoskich robotników.

Linc, 18. kwietnia. Lineer Yoliesbiatt, organ 
katolickiej partyi ludowej zamieszcza artykuł jednego 
z oosłów do łcady państwa, którego zdaniem kato­
lickie stronnictwo ludowe sympatycznie zapatruje się 
na wydanie ustawy językowej w drodze §. 14. Pa­
ragraf 14. jest jedynym kluczem do rozwiązania 
obecnej sytuacyi i jedynym środkiem przywrócenia 
parlamentowi zdolności do pracy, gdyż w ten spo­
sób parlament zmuszony będzie przystąpić wreszcie 
do merytorycznych obrad językowych.

P aryż, 18 kwietnia. W dalszym ciągu zeznań 
P i c q u a r  t  a , ogłoszonych w Figarze, tenże opowia­
da, że dawno |uz radził generałowi Gonse zarzą­
dzenie rewizji w mieszkaniu Esterhazy’ego, Gonse 
jednak odmówił temu żądaniu.

Ogłoszone w Malin bordtreau wywołało u Ester­
hazy ego wielkie zadziwienie. Picąuart wyraża prze­
konanie, że Boisuelfre znał machinacye Henry’ego 
jeszcze przed ich oficyalnem wykryciem. Nakoniec 
stanowczo twierdzi, że Dreyfus nie mógł być auto­
rem borderean.

P aryż, 18. kwietnia. Niektóre dzienniki po­
dają dziś wiadomość, że prezydent trybunału kasa­
cyjnego M a z e u u ,  początek rozprawy trybunału ka­
sacyjnego. — na której odezytanem zostanie spra­
wozdam,. referenta w sprawie Dreyfusa, Dallot-Be- 
aupre’a, — naznaczy doDiero na 26. lun 27, b. m. 
Ostateczny wyrok trybunału kasacyjnego ma zapaść 
przed dniem 2. maja, t. j. przed zwołaniem par­
amenta.

P aryż, 18. kwietnia. Pełne posiedzenie wszy­
stkich zjednoczonych Izb trybunału kasacyjnego od­
będzie się jutro.

M aaryi, 18 kwietnia Rezultat wyborów do 
izby deputowanych przedstawia się jak następuje: 
180 zwolenników Silweii, obecnego prezesa gabinetu, 
33 zwolenników Polavieji, obecnego ministra wojnyji 
30  ultramontanow, 86 liberałów, 15 republikanów, 
!0 zwolenników Gamaza, b. ministra skarbu, 4 kar- 

listów > dwudziestu kilku członków innych stronnictw.
tta&ngaj, 18 kwietnia. Przybył tu na okręcie 

„D autsehland" książę pruski Henryk i objął komendę 
nad eskadrą stojącą na tutejszych wodach.

onstantynopol, 18 kwietnia. Dotychczas przy­
było do D ż e d d a h  30.843 pielgrzymów, między któ­
rymi zdarzyło się już w Dżeddali o wypadków dżumy.

K onstantynopol, 18. kwietnia. Sułtan wysiał 
do ks. Nikity czarnogórskiego telegram gratulacyjny 
z powodu zaślubin jego syna i zapowiedział nadto 
wysłanie osobnego delegata, który życzenia te ustnie 
w yrazi._______________ __ _______

Kroniczka z ostatniej chwili.
Z g a lic y jsk ie j  F a sy  oszczędności. Dziś 

o guuzin ‘ drugiej w południe zebrali się urzędnicy 
Kasy w sali obrad gdzie radca dworu Jagermann 
przedstawił ich nowemu dyrektorowi p. Antymowi Ni- 
korowiczowi, który z dniem jutrzejszym obejmuje kie- 
luwmctwo tej instytucyi.

W krótkiem przemówieniu podziękował urzęuui- 
kum i p. Stachiewiczowi za popieranie w pracy w cięż­
kich warunkach podczas paniki i oznajmił, iż z chwilą 
tą kończy się jego prowizoryuin.

Drugi z kolei przemówił P- Nikorowicz i powi­
tawszy urzędników, zaznaczył z naciskiem, iż pracę 
w tej instytucyi, posiadającej obecnie gwaranoyękraju, 
uważać będzie za spełnianie obow nązków  obywatelskich 
wobec kraju i uta, iż mu urzędnicy w tern pomogą.

Następnie p rzed s taw ił p. S ta c h ie w ic z  nowemu d y ­
rek to ro w i k ażd eg o  z u rzęd n ik ó w  osob iśc ie .

Dr. A l. M ałaczyhski zapadł na zdrowiu i 
z polecema lekarzy wyjechał do Abbazyi.

K on ieren cya  w sprawie zaprowadzenia rmian 
w rozkładzie ruchu kolejowego, celem bezpośredniego 
połączenia Galicji ze £ ląskiem i Czechami (a zwłaszcza 
Karlsbadem i Marieubademj, odbędsie się jutro w Wie­
dniu w ministerstwie kolejowem, przy udziale intere­
sowanych zarządów kolejuwych, oraz delegatów Izb 
handlowo-przemyslowycb z Dragi, Lwowa, Krakowa, 
Ołomuńca i Pilzna.

Lwowską Izbę handlową reprezentować hęazie 
delegat jej w państwowej Radzie kolejowej p. Gubry- 
nowicz.

N a cenzorów galicyjskiej Kasy oszczędności 
uchwaliła wczoraj sekeya handlowa Izby liandlowo-

| przemysłowej we Lwowie zaproponować pełnej Izbie 
następujących 20 panów:

Leopolda Eaczewskiego, Bardasza, Frieda, Jona­
sza, Michalskiego, Natiiausona, Ciuchcińskiego, Beisera, 
uetritza, Strolm, Wanga, Piepesa-Poraiyńskmgo, Tlło- 
ma, Wczelaka, Ulmera, L. Winiarza, Goląba, Epplera, 
Rawskiego, Rusmana.
( Telefoniczne i Megprafięzne depesze „Slowci Polskiego*)

Kraków, 13 kwietnia. Przed lawą przysięgłych 
odbywa się dziś rozprawa przeciw Bazylemu Jawor­
skiemu, byłemu poczmistrzowi w Pólwsiu Zwierzynie­
ckim pod Krakowem o sprzeniewierzenie 036 zł. O f/a  
ct. Obwiniony ttómaczy się, że prawdopodobnie pomył­
ki przy wydawaniu pieniędzy popełnił syn jego Wło­
dzimierz, który go w urzędowaniu zastępował i stąd 
powstał deficyt.

K r a k ó w , 18 kwietnia. Rada miejska przepro­
wadziła wczoraj obszerną dyskusyę^z powodu przedło­
żonych jej do zatwierdzenia przez sekcyę ekonomi­
czną planów architekta Mączcńskiego na budowę gma­
chu Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
Szczepańskim. Plany te, wykonane w stylu moderni­
stycznym, spotkały się z silną krytyką. Ostatecznie Ra­
da je zatwierdziła z zastrzeżeniem, że czyni to na 
odpowiedzialność znawców, którzy planom tym pier­
wszą przyznali nagrodę.

K raków , 18 kwiet,iia_ Wedle zamiarów' kół u- 
uiw e rs y teckich uroczystość 500 letniego istnienia uni­
wersytetu Jagiellońskiego obcńouzona będzie w pierw 
szych dniach czerwca roku przyszłego. Mają być z tej 
okazyi udzielone honorowe dyplomy doktorskie, będzie 
wybity medal pamiątkowy.

rot. dr. D o m a ń s k i  zaprojektował, aby mia­
sto Kraków z powodu jubileuszu postawiło na Rynku 
pomnik Kazimierza Wielkiego. Istnieje także zamiar 
wezwania innych miast polskich, aby jubliieusz ten 
uczciły stosownymi obchodami u siebie.

P eczen iżyn , 18 kwietnia. Wyuuchl tutaj gwał­
townie t y f u s  p l a m i s t y .  Chorych czternastu.

W iedeń, 18 kwietnia. W najbliższych dniach 
rozpoczyna się na linii Wiedeń-Budapeszt próby z no­
wym sposobem telegrafowania według wynalazku in­
żyniera P o 11 a k a. System ten umożliwia przesłanie 
w ciągu jednej godziny sześciu tysięcy depesz, za- 
wierającyoh po 10 słów każda. Dotychczas największy 
telegraf istnieje w Ameryce i przesyła 120u depesz 
na godzinę.

Dział ekonomiczny.
D epesze handlowe z d. 18 b. m.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
20-frankówka

Kurs lw ow ski:
. , . płacą: J 27" —

58-50 
,  lr5o

żądają: 0.28*12
58-80

9.60

(Bank rolniczy we L w ow ie).
Lwów dnia 18 kwietnia. |
bziś notujemy za 100 kilogramów Jo 'O Lwów.
Pszenica gotowa 8*50 do 9*— Pszenica na termina 

—’— do —•—. Żyto gotowe 6*75 do 7 '—. Żyto na termina
— •— do —•—. Owies otuoczny stary 0*25 do <>*50. Owies nowy 
—-*— do —*—. Jęczmień pastewny 5*50 do 0-—, Jęczmień 
browarny 0*50 do 7*50. Rzepak 1C*— do U*—. Lnianka
— -— do —•—. Cirocli pastewny 5'70 do G*—. Groch 
do gotowania G’50 dc 8* Wyk:. 6*— Jo 5*50 Bobik 5 
do 5-50. llreczka 7'50 do 8*50. Kukurydza stara 6*20 do 5*35
Kukur. nowa lub na term . do — . Chmiel za 50 kilo -*—
do —•—. Koniczyna czerwona 45*— do 55*— Koniczyna biała 
30*— do 50*—. Koniczyna szwedzka 40*— do 55-— Tymotka 
17 -— do 20.

Spirytus paritas Tarnopol 15*— do 15 25, na termina 
16—  do 16*25.

Popyt bardzo slaby. Tendencya zniżkowa trwa dalej, 
m i n  n nieznacznych notowań na giełdach.

lY ic d e i l ,  18 kwietnia. Dziś o godzinie 12 minut. 30 
z południa notowano: Warki niemieckie 58,(J5, Kenta, majowa
100*90, Węgierska renta Koronowa 97*00, Akcye kredytowe 
358*V8, Kredytowe węgierskie 381*—, Bank anglo-austryacl* 
152*25, Unionbank 306- —, Bankverem 267*50, LaenderbanK 
237*—, Kolej pań. 363*3/s, Lombardy 57*50, Elhcnlhal 205"5f, 
Towarzystwo akcyjne broni —*— , Akcye tytoniowe 124*50, 
Alpiny 243*1/8, Riim Muranya 306*—, Pragei Eisen 1302'—, 
Losy turecki! 63*90, Kuble 127*3/8, 20-lranków 955*5, Boaen- 
Credit 471 5, Tramwaye 508*—

Tendencya wyczekująca.
f t i e r l i u ,  13 kwietnia. O godzinie 12 min ń notowano: 

Kiedy ty 223.i5 , brseonto Commandit 104*—.
Tendencya niezdecydowana.
W i « d c ń ,  19 kwietnia- (Gieida zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na jesicn 8 27 do 8*28, psze­

nica na wiosnę 8*91 do 8*y2, pszenica na maj czerwiec 8*65 do 
8*66, żyto na wiosnę 7*05 do 7*66, na maj czerwiec .— do 
—. , na jesień 6.65 do 6 70, owies na wiosnę 6*06 do 0*08, n3 
maj czerwiec 6*04 do 6*06, na paźdz 5*77 do •"> 80, kukurydza 
na maj czerwiec 4*73 do 4*74, rzepak na sierpień, wrzesień 
11*90 lo 12*—, olej 32*— do 33*—.

Tendencya słaba.
Pogoda piękna.
I t n d a i i c s / . l .  18 Kwietnia. Pszenica na październik 3*19 

do 8 20, pszenica na maj 8*69 do 87,0, pszenica na wiosnę 
9*88 do 9*89, żyto na kwieć. *— do . na październik 6.51 
g-53j kukurydza na maj 4*44 do 4*45( owies na kwiecień 
5*77 do 5*79, na październik 5*44 do 5*45 rzepak jui sierpień 
11S5— 11-95.

Oferty na pszenicę mierne.
T e n d e n c y a  - l a b a .
Pogoda piękna.

T arg  nitrogaciisny.
( Oruainalny telegram Józefa SaborsJcy’ego i  Synów — 

Wiedeń, ŚL Marks)
W  selen, 18 kwietnia. 

Na targ* nierogacizny przywieziono ogółem 7.132 
sztuk świń, między teini 3.030 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 46 do 47 ct.. 
za galicyjskie młode świnie od 40 do 47 ct., za Id 
1 ograni żywej wagi.

Redaktor naczelny: 
f».Az l l o n u m o w i c z .

Wydawca i odpowiedzialny reduktor. 
S t a n i s ł a w  t f Ł o s s o w s E i i .

STY?JA"

uszanowaniem

U W IA llA  JHIAMMf naszych od­
biorców, kupców i odsprzedają­
cych, że GENERALNYM NASZYM 
ZASTĘPCĄ NA GALICYĘ j«tat 
PTELBCKI i Ska, Lwów m agazyn 
broni i przybor,. f  sportowych 
Ceny zniżone. Katalogi gratis.

3. PUCU & Co, UKAU.

T eatr hr. Skarbka.

We wtorek dnia ls-g*o kwietnia 1899 r.
Nowość 1 po raz pierwszy: Nowość i

O r f e u s z ;  w  p i e k l e
Czarodziejska opera komiczna w i aktach, a 5 odsłonach 

Heztora Gremieux; muzyka Jakóba Offenbacha.
Odsłona 1. 1 „Porwanie Eurydyki*, odsłona 2. „Na Olimpie1*, 
odsłona 3. „Jowisz Muchą , odsłona 4. „Czarowne ustroni-*, 

odsłona 5. „bal w piekle*.
OSOBY:

Jo wis* p. M y s z k o w s k i
Orfeusz p. Malawski
Eurydyka, jego żona pna Bohuss
Aristenes Pluto *p. BogucKi
John Styx p. —elew ie? ;
Opinia publiczna pni Bronikowska
Wenus pna Hartig
Kmpido pni Kuszewska
Flor* pna Schuppówna
Junona pni Skałsaj
Diana pna Kulowa—a
Mors p- .Ciczman
Merkury p. Kratocżrwi
Morfeusz p. Neuman

Bogowie. Boginie Muzy. Nimfy. Gracye. Duchy piekielne. Amorki 
Furye. Tytany. Bacliantki. Satyry. Potwory itp.

Tance układu p. F. Zymirskiego.
Począte- o godzini- w pól do 8 , konie: o 10 wieczorem.

„imperial44
ul. Trzeciego Maja 1. 3. 

pierwszorzędny hotel, rostauracyr i kawiarnia.
P rzy jechali dnia 18. kwietna.
J ks Puzyna z Narola. — W. hr. Dzieduszycki z Je- 

zupola. — A. Kobylański z Snowidowa. — K. Potocki z Troja- 
nówki. — B Pacuła z Jasienia. — F. Peter z Tryestu. — J F 
Walz Noryribergu. — W. Jedrzejowiczowa z Czudec. — J. 
Hofmar z PJzna. — A. Ungar, B. Antoniewicz, L. Wiśniowski 
i J. Tolioczko z Krakowa. — J. Kozenstock z Rnslatycz. — S. 
Brykczyński z Pacykowa. — R. Potoczek z Aussig.

Hotel francuski.
Lwów, pi, Maryacku

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(K. Proksclw.

Przyjechali dnia 18. kwietna.
J. Pieniążek z Gorlic. — Tomasz Łaszcz z Lipnik — l i. 

lip Blatt z Lachowic. — Dr. Fechtdegen z Rzeszowa. — P. 
Stankiewicz z Wolioy. — J. Riedel z Wrocławie — G. Hagen, 
J. Lichtwitz, J. Neuhaus. J. Trabauer z Wiednia. — P. Lebow- 
Bk z Krakowa. — Stanisław Cieóski z Wodnik. — P. Garlick. 
z Brzeżan. — J. Podkowicz z Horodenk1 — B. Schwage- : Pod- 
wołoczysk. — Hr Tomasz Łubieński z Wołynia. — K. Grud- 
kowski z Kołomyi.

1 K .  J o n a s z
Dom  ban kow y i  k an tor  w ym ian y  

Lwów, nl. Jagiellońska 3. 
kupuji i sprzenaje wszelkie r-p iery  wartościowe I monety 

po najnorzysmiojiszyobi cenacb.
P R O J i E S S

do ciągn ien ia  5 jnaja 1B99
iia

3°|o losy kredytowe ziemskie U. emisji
po 3  zl. a- w. wraz ze stemplem.

Główna w ybrana 1 0 0 .0 0 0  koron
tudzież do ciągnienia 1 5  m a j a  1 8 9 9  na

3°|0 losy kredytowo ziemsnie I. emisyi
po 3  zł. a. w. wraz ze stemplem.

Główna w ygran a  0 0 .0 0 0  koron
i na

4°|» lesy hipotsczne wegierskie
po 3  zł.

Główna w ygran a  1 0 0 .0 0 0  soron.
Uprasza się o wczesue zamówienia, gdyż na 2 diii przoit 

ciągnieniem zlecenia nie mogiyby być wykonane, skutkiem 
wyczerpania zapasu

Przy zamówieniu uprasza się o nadesłanie 20 ct., na 
portoryum.

Na losy zakupione w tym kantorze, padły wy­
grane zl. 5 0 .0 0 0  - 5 .0 0 0  zł. wa.

DOBRE t C !  WINA;
a u s t r y a c k i e  w ę g ie r s k ie  i z a ^ ra n ic z iie ,  l to n ia k  

s z a m p a n y  o r y g in a in ^  w e  v iy z y s tk io h  g a u m  
kac-li po c e n a c it  u m ia rk o w a n y *  Si, p o ie e a o d  r o k u  

1 8 0 0  i s tn i e j ą c a  f i rm u :
! Kiilcs KOEL i Syn

ulica Kranuwska I. 14
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P R O M E S Y
n a

'6° |u losy ausir. zakł. kredyt.
giow n a  w ygran a  £ 0 .0 0 0  zł.

rif|gni«nie itiaja
sprzedają  po t  zi. i  stem pel i>0 ct. razem 1  zł 5 0  et.

S O K A L '  i  L f iL L E H f
Dom bankow y i kantor w ym iany.

Klecenia z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą  
bez doliczania jerowizvi>wia—mmaĵ attgammuma—w m ■ u b m m b b * ,,‘* a -------

Posłuchania.
Od godz. U . do 1. popoł. we środy 1 n ied stie le  

nAmieHtDika. — Od godz. 11. do 1. popołudniu we środy  
’ 2 le d a ie le  u prezydenta kraj. dyr. skar. Kory to w- 
skiego. — OU godz. lt . do 1. popołudniu co d z ien n ie  
u dyrektora poczt i telegrafów tóeferowicza. • Od godz.
11. do 12. przedpcii. c o d z ien n ie  u dyrektora kolei pau- 
Btwowyclj. — Od godz. I-. do 1. popoł. cod z ie m n e  
■ wyjątkiem w torku i n ie d z ie l i  w jirezydyum wyż- 
Biego sądu krajowego; w n ie d z ie le  wyjąlkowo dla 
urzędników z prowincji za popr*edniem zgłoszeniem się.
Od godz. l. do 2. popoł. c o d z ie n n ie  posłuchania o mar* 
szalka, % wyjątkiem wtorków i p iątków .

N A D E S Ł A N E .
R u b ryka  „NA D E S Ł A N E “ m e pochodzi od redakcyi, 

Id&m też z  Ot n ią  odpowiedzialności nie p rzy jm u je .
i |

( S C H I C H T A  b I D t l
s ą  n a j le p s z e .  | 

Do nabycia w lepszych haiidlach tej uranzy. i

AE0S6 SCHICHT, Aussifl a. ii. tibe
fabryki mydia, świec, gliceryny, stearyny, oliwy j( 

z pestek pal mowy cli i wody szklauuej 
N ajw ięk sza  fabryka  w tym  rodzaj -  

na. kontynencie europejskim  * 1 |

Dr. A dolf Wątorek
ordynuje obecnie i ano od K i -1 2 , popołudniu od 2 —5 
mieszku juk dotychczas ul. Szep tyck iego  30 , I. p.

'Uboguh leczy bezpłatnie. 1S31

Dr. Władysław Maieszewski
asysłeni kliniki cłioroi* wewnętrziiycli Uniwersyteln

Jagiellońskiego — ordynuje
w  K arlsbadzie H otel „Goldener Scnw an“

(vis a vis Miihlbrun). 
l.aboratoryum chemiozne i mntroskopowe własne.

Do w idzen ia  we Lwowie:
K o ń o lo iy  : Katedra metropolitalna ł^c* (ołtarz, przed 

którym .lau Kazimierz r. IdóC złożył śluńy wiekopomne). 
Kościół 0 0 . Dominikanów na wzór kościoła sw. Piotra 
w Rzymie. -  Kościół 0 0 . B e rn a rd y n ó w  (szczątki zwłok 
Kł. ,1 Kii a z Dukli, a przed kościołem na placyku obelisk 
k posągiem świętego, wzniesiony na pamiątkę uchronienia 
miasta od Tatarów). — Kościół P. Maryi Śnieżnej, jeden 
t e  s ta r s z y c h  w m ie śc ie .-  Kościół 0 0 . Jezuitów (ńw. Piotra 
t Pawła) i inne. — Katedra gr. kat. św. Jerzego w k iiła lc ie  
krzyża, z rotundą we środku, je s t jedną z ozdób Lwowa. — 
Cerkiew wołoska czyli staaropigialna, wnętrze w stylu 
śnz&myńskim. — Katedra arcybiskupia ormiańska (przy 
ty  Ormiańskiej), obok cmentarz i kolumna z posągiem 
św. Krzysztofa. — N. b. Wszystkie kościoły, otwarte tylko 
i ano.

Z n a k o i o l l s z e  g m a c l i y  »  m i e ć c i e :  intiachje 
mowy, tuż przy ogrodzio miejskim (sala sejmowa pełna 
rzeźb, w sali Wydziału krajowego: ,Unfa* Matejki). — 
Ratusz, na Rynku, dalej gmach Politechniki, nowy ginach 
sądowy przy ul. Batorego, Namiestnictwo, 2akład Osso* 
lińskich, Dom inwalidów przy al. Kleparowskiej, Pałac 
arcybiskupią Uniwersytet, Giinn. Kranciszka Józefa, Kasa 
oszczędności. — Warte zwiedzenia zakłady typograficzne 
.aIow a polskiego", co niedzielę od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem «ię do Administracyi.

O ^ l f d y  1 p a r k i :  Park na Wysokim Zaniku z kop­
cem „Linii Lubelskiej*1, usypanym na pamiątkę 300 tnej 
rocznicy wiekopomnego Sejmu. - -  Park Btryjski czyli Ki- 
lińskiego. — Ogród miejski (Pojezuieki) w środku miasta. — 
waty Hetmańskie wzdłuż ulicy Karola Ludwika. — Wały 
Duberimturakie przed Namiestnictwem.

W ystaw y i m uzea .
— M lem ta jąe a  w y staw a  w y robów  p rzem y- 

• I n  k r a j o w e g o  otwarta codziennie w domu niegdyś 
lJlesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp wolny w po­
niedziałek, czwartek i piątek. W inne dnie 10 ct.

— n i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy placu św. Ducha 
.1 0 .  I. piętro, otwarła od godziny 10. rano do godz. 5. 
popoł.

— m u z e u m  p rzem y s ło w e  m ie jsk ie  otwarte 
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) ort i), rano do 3. 
popoł. (w niedzielę i święta od godziny 10 do 1).

— Z aU la il n a ro d o w y  Im . O itioH ilib iC li* Bi­
blioteka otwarta od godziny 9. do 2. z wyjątkiem niedziel 
I świąt uroczystych. Gabinet monet i medali polskich

otwarty nadto we wtorki i piątki także od godziny 8 do

6 P°L° ln s e n in  I m le u ii. M zIeUnszy dkIcU we Lwa-
wie, ulica Teatralna 1. 18.

Taryfa fl akr 6 w I d o r o ż e k :  Kurs dzienny zwykły,
dorożka 2 konna 30 ct. - jednokonna 25 ct. — Jazda na 
dworzec główny, 2 konna 80 ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
większy pakunek na koźle 20 ct. — Jazdy do rogatek, 
2 konna Ml ct. — 1 konna 35 ct., na Wysoki Zamek i do 
cmentarzy 2 konna 40 ct. — 1 konna 35 ct. — W porze 
nartiej, kura dorożek 2 konnych o 10 ct,, jednokonnych
0 5 ct. wyżej. Kurs fiakra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 ct., na dworzec 1 zł., do rogatek 80 ct._ na 
Wysoki Zamek i na cmentarze 70 ct., w nocy o ITJ ct. 
w y ż e j . ___________ ___

Kozkład pociągów dla miasta Lwowa.
wedle czasu środkowo-europejskiego późniejszego ofifim, 

ort czasu lwowskiego, ważny od 1 października 1898,
1 * 0  L w o w a  p r z y c h o d z ą : '

Z K ra k o w a  posp. 51 0  ran o , osob. 9 05 rano, posp.
1 30 w pul., osobowy 6*1 ó wieez., posp. 8*45 wieca., osob. 
9-10 wieczór.

Z P o d w o ło c z y s k  (na Podzamcze) osob. 3-04 w no­
cy, posp. 2*15 w południe, osobowy 5*00 popoł., pospie­
szny 9-39 wieczór.

7‘ 0 z e r  n i  o w ie c  osob. fi *45 rano, osob, 10*35 rano, 
posp. 1*50 w połudu., osobowy 5*40 popoł., posp. 9*45 
wieczór.

Z o t>i r y j  u. oóoó. S'o  rano, osob. 1*40 osob. w i"» 
10*30 w nocy, osob. 12*15 w nocy.

Z S o k a la  osobowy 7*55 rano, osob. 5'55 popołu­
dniu (ostatni i z  Bełżca).

Z T a r n o p o la  i B ro d ó w  (na Podzamcze) osobowy, 
7*50 rano.

Z J a r o s ł a w i a  osob. 10*45 przedpoh
Z J a n o w a  osob. 7*40ran, osob, 1*01 wpoi.

Z e  L w o w a  odchodzą:
Do K ra k o w a  osob. 4-10 rano, posp. S-S&rano, osob. 

8*50 rano, posp. 2*50 w południe, osob. fi'4ó popoł., posp, 
10*40 wieczór.

Do P c d w o lo c z y s k  (z Podzamcza) posp. fi*15 rano 
osob. 9*53 rano, posp. 2*08 popoł., ceob. 11 27 wieczór.

Do C z e rn i  o w ie c  posp. 6*05 raikj, osob. 10*55 piv.eil 
południem, posp. 2 '40  popoł., osob. C-30 po potud,, osob 
10*05 wieczór.

Do S t r y j a  osob. 5*20 rano, osob. 9'15 przed poL. 
osob. o*0l> po po i ud. osob. 7*uo wieczór.

Do S o k a la  osob. 9*55 przed poi., osob. 7*15 wie­
czór (pierwszy i do Bełżca).

Do T a r n o p o la  (z P o d z a m c a a )  osob .7*10 wieczór.
Do J a r o s ł a w i a  osob. 4*55 popuł.
Do J a n o w a  osob. 8*45 rano, osob, 7*44 wieczór.

W u  w s z e lk ie  za;..: tan ia  
■A od p ow iad a  Adm lni- 
stp a cy a  ty lk o  po o tr z y ­
m a n ia  5  et. m a rk i.

Drobne ogłoszenia,
Kupno i sprzedał.

"HJr o w ery  praw dziw o angiel- 
ikie na jtan ie j tylko han­

del M .  H a w r a n e k ,  ulica 
te a tra ln a , Lwów. 1243

lla nasienie M Ś S
sprzedaje Zarząd dóbr Worwo- 
lińce, o. p. Tłuste, stacya ko­
lei. D ostaw a franco, cena za 
100 kg. 8 zł. 50 et. W orki po 
cenie Kupna. 1451

Skład P O T  K o rzy ń sk ich
we Lwowie, Halicka 16.

poleca w yroby baw ełniane 
o ra j plócienaa kolorowe.

Mleczarnia “r j lT
p oszŁ siu je  s ta ły ch  od­
b iorców  ii a m a sło  deso- 

r o w e . i4wa
(O ja r n itu r  n ieb li, lustro 

-  konsolą, biurko, obrazy 
i t. d., do sprzedania zaraz ta ­
mo. W iadom oić^N a Skałce 3, 

p drzw i na p ra w o  1529

Pinteresy majątkowe
i  h an d low e.

R  a r e m e . r  g run tko lo  stacyi 
Ł olejowej, obszaru 1 morg, 

200 sażn . do sprzedania. W ia­
domość w Adrn. „Sio wa Pol “ 
T- M-___________________ 1313

O T a f t t o k  w powiecie sta- 
nislaw owskim , obszaru 

jkoio 600 morgów, roli 32o, 
lasu 190, łąk  i ogrodów 17, re ­
szta pastw iska, z obszernym 
domem, doorym i budynkami 
gospodarskim i, młynem wo- 
0 ym. g run ta  skom asow ane, 
za rf,z do sprzedania. W iado­
mość w Biurze gazet Olsze­
wskiego, Lwów. 114

A jłP ó ln lk a  (bez różnicy w y­
znania) qo rozszerzenia 

ta rczo  rentow nego skłaan farb 
i nafty  poszukuje się z kap i­
tałem  15, ,  Jo 2500 zł. Blizsza 
wiadomość udzieli -i. D. aaro- 
sław poste restante. 1493

U u n ip  dom paiteroWjT™ 
i nv. ogrodem. Szczegó- 
łowe zgłoszenia poa „kupno 
domu* res tan te  Lwów 1026

|  Mieszkania i sklepy. |

M  pokoi z kucnnią na II. p. 
•  do w ynajęcia, Akademicka 

1. 3, 1420

S ia in ie i i lo j-  pod ,Ma- 
" ®  tk ąB o sk ą“ Grodzickich 

1. 3, zaraz do w ynajęcia 3 fron­
towe lokale sklepowe z m aga­
zynami i oszklonym portalem  
wystawowym . 1355

|  Posady i zajęcia. |
P isa r *  z łaonem  pismem pol- 
skiem , n iem ieckem  i ruskiem  
poszukuje posady. W rzech, ul. 
Pznm iańskich 2, Lwów.

a) ] ‘oszukiwiMie. 1 IV. Cli n i |v pryw at, poszukuje 
posady-Konuolora, kasyera , r a ­
chm istrza, do zarządu, m aga­
zyniera, prowadź, ksiąg, admi- 
nistr., eksjiedycyi itp Post.-r. 
„A. B. 1000“ Iiwów.

-jg p o k o j e ,  przedpokój iku- 
-Ł  chnia do najęc ia  od 1-go 

czerwca. Ul. Batorego 7, 11. p. 
Oglądać można od g. 11 do 2

~B B raktyczny tn s t« u k t« r
^  uczeń VI[J kl. poszukuje 
lekcyi na prowineyi. Adres: 
G otier p o s te -re s tan te  Jary- 
czćw 1528

do « y n a ję -  
*a li cia  a  jitle-

s/.K:iniu, u k ła d a ją ce  s ię  
z fi p o k o i i  k u c h n i albo  
1  c a lc  m ie sz k a n ie  z *1 
p o k o i, u u żeg o  sa lo n u  i  £  
k u c h n i p rzy  a l S o la r -  
nej n r . i .  W iad om ość  
u l. S o b ie s k ie g o  1. 3  u  p. 
k r u o i id  l . e r n e r a .  1517

H o b rze  polecona osoba po­
szukuje m iejsca do zarząui 
domu, łub innej oupowiednej 
posady Post.-r. „Horltantem " 
Przem yśl 40.

T e c h n ik  poszukuje zajęcia 
biurowego lub lekcyi. Adres: 
M K. 1001 p.-r. Lwów

O n cya lista  dobrze z gospo­
darką leśną, rolną 1 admini- 
s tracyą dóbr obeznany poszu­
kuje jakąbądź posadę. A. T. 
p.-r. Broay.

(fe*icrota obeznana z zaję- 
^  ciam i domowemi i kuchnią 
szuka m iejsca przy jednej 0- 
sopie. W iadomość poste-rest. 
Popław ska, Sambor. 1389 L e śn ic z y  egzam inow any po­

szukuje zaraz posady. „Leśni­
czy”, K rzyw cze nad Dniestrem.Dl, !ś J i M a j a  15 i r J ś

kój i kuchnia. F ron t do u licy1 
ścieżkow ej. 15213

D o n -o c n ik  handlow y z ukoń- 
r  czonym kursem  piwnicznym  
w KlosterneuD iugu, poszukuje 
posady. Ztloluy b u ch a lter  i kores­

pondent w ładający językiem  
polskim i niemieckim poszukuje 
posady. E. S. p.-r.Sj p o k o je  i  k n e łm ia  od

1 m aja u). Chorążczyzna 
1- 12- 1525

1 c /.e i i  z ukończoną 6 kl. gim. 
poszukuje posady w aptece. M. 
Addisen, Brody.

liu cliu l'/. z domów pierwszo­
rzędnych, chlubnie polecony po­

szu k u je  posady. K  L. post. rest. 
Lwów.

a) Zanfmroicane.

O soba in te ligen tna  w śród  nim 
wieko poszukuje m iejsca bony 
lub do tow arzystw a „Bona* 
p.-r. Gródek kolo Lwowa.

1 nS/^ lc °dpow iedniego po- LUndM  szukuje dm R arnia 
Manieckiego i Spółki (Hotel 
Żurża). 1527 P o m o c n ik  handl. z działu 

korzennego, win i do)., poszu­
ku je  posaay. P  r. „A. 100“ 
Lwów.lii. ZyiiiiKiewicza 26,

lóg  tejzo i św. M arka 1. 2 i 4 
P o m ie s z k a n ia  z  3 , j ,  4 
i 5  p o t  o l, z przedpokojam i, 
k n c lu ife , ła z ie n k i, s p i­

M a j s iw e r  fa r iu a c y l znaj- 
■*- dzie zastępstw o kilkutygo­
dniowe do 1 m aja %\T aptece 
Adolfa Landcsa w H usiatynie. 

1519 łP o m o c n ik  gospod. z szkoła 
robi. i p rak tyką poszukuje po­
sady. A dres: P. Galzinska ul

ż a r k i. Kompletny kom fort: 
w o d o c ii łg i;» la z ie n t a c h
piecyki do ogrzania wody z tu ­
szem , term om etrem  i w anną; 
kuchu.e i piece kaflowe; pracz- 
kaanie p.eco p iekarsk ie ; m a­
giel ; podwójne schody i w ej­
ścia; dyw any, ogródek kw ia­
tow y z altaną i fontanną. Tam­
że lokal narożny na  restaura 
cyę i staneye w suterynaeh  

C eny P "zystępm — do 
w y n a ję c ia  zaraz. 1465

Sykstuska 60, Lwów.
|  ĄGDuwaHieTnaukTItffksoba osierocona, inteli- 

gen tna szuka m iejsca za­
raz do zajęcia  się domem i kuch­
nią przy starsze j osobio. Lidya 
Kleozyńska, Sambor p.-r.

iłłtotlj, utalentow any skrzy­
pek pragnie udzielać lekcyi gry 
na  skrzypcach. „G w iazda” p-r.

M łoda osobst poszukuje za­
jęc ia  do sam oistnego zaiząuu 
domu. Ul. Ochronek 5. „A M. 
Lwów,

I C.zeń z VII. kl. z dobrymi 
postępam i poszukuje ie k c  y i 
z caikow item  utrzym aniem . W. 
p.-r. Lwów.

P zd o ln io n a  kraw ezyni po­
szukuje zajęcia w domach pry­
watnych, szyje białą bieliznę. 
„ Krawezyni , p.-r. Lwów.

N a u c z y c ie lk a  N iem k a  po
szukuje lekuyi we Lwowie 
A dres: N auczycielka u. 0. Oho 
m ickiej, ul. Batorego 1. 32 I p|  Doniesienia rożne. {

D o d  najściślejszą dyskreoyą 
ekspedycya w m iejsi u in a  

prow incyę hygienicznych 0- 
chron A dres: Ghemiczne łabo 
ratoryum  i D rognerya po 1 
„Gv iazdą“, Lwów, Gródecka 
. 53. (1413

_obai m lut 1, wolDa, inteli­
gentna, prosi 0 zatrudnianie 
jak o  kasyerka  w handlu. W. P- 
Lwów-Podzam cze p.-r.

S e - u u a r t j s t k a  II. r. poszu- 
mfie Ę k cy i z szkól w ydziało­
wych i u . kl. realuej za skrom ne 
w ynagrodzenie J . M. - i ,  p.-r, 
Lwów,W d ow a w średnim wieku po­

szukuje m iejsca do zarządu do­
mu lub za bonę. A. C. p.-r. 
Lwów.

k u ą y e i n a n t k a  z jeżykiem  
po =kiiu, niem ieckim , irancu- 
sknn i angielskim  poszukuje 
posady. A. 8. 25, p.-r. gł. p ’\A /p isy  n a  a k a d e m ic k i

» "  kurs przygotow aw czy na 
jednorocznych ochotników (In- 
telligi nzpriifung) przyjm uje Za­
kład Jakubiczki (Lwów, K rzy­
wa 2), od godziny 7 do 8 w ie­
czorem. 1520

P a ła c e , kaw aler, egzamino­
wany, ohznajom iony z kowal­
stw em  poszukuje posady K. R. 
dworzec kolejow y i/wów.

Ar A n n a  poszukuje m iejsca to­
w arzyszki, lektorki lub bouy, 
„A lina” p.-r. Lwów.

O soba in te ligen tna  poszukuje 
m iejca do zarządu doniu, zaj­
m ie się kuchnią. C. Z. p -r.
Zimnawoda-Rudnu.

1'Cfcen V.Ł klasy gimn. sam 
się utrzym ujący poszukuje le­
k c y !  we Lwowie. Wiadomość 
W W. „Słowo Polsk ie”.■ k n ia  IO k w ie tn ia  zgi

nęla  papuga przez n ie­
ostrożność służącego. Caia zie­
lona z czerwony_n dzióbem 
Cały dzień była koro katedry 
w ieczór kolo Jezuitów . Dotąd 
je j nie znaleziono. Biedny słn- 
żący uprasza 0 zw rot te jże  za 
Btosownem w ynagiodzeniem  
Wiadomodć oi. Teatralna 5.

S ta r sz a  u „ona intelig. po­
szukuje posady do sam oistnego 
zarząou domu. Łyczaków 10. 
lit. „S. T .“ Lwow.

N a u c z y c ie lk a  z m a t u r ą ,  
k w alinkacyą i dłuższą praktyką 
przy szkole poszukuje lek >.yi 
we Lwowie. Adres d. W Adin 
„S io tta  Pol.”P  .nnn młoaa, inteligentna, 

w ładająca językiem  poiskim 
i uiemie<‘Jtim poszukuje posady 
zl bonę mb do sklepu. H. R. 50, 
„Siowo Pol.*

N a u czy c ie lk a  2 m aturą po­
szanuje  lekcyi w m iejscu. T. T. 
„Słowu Polsk ie”

1.000ń o p e r f  1
w bardzo l i o k p  yatunku, z ih ifciam  iirmy 

za 3 zł. 00 c t  Jfj
wtas z prses. pooztowt, wykonuje .

Drukarnia „Słowa Polskiego* '
w e  L w o w i e .  4293)1

C h o r ą ż c z y z n a  17- 19.

Nasi Czytelnicy m o g ą  otrzymać

u  2  l\. S ©  d
7.: przesyllttł pocztowa za fi, zł. 40  ct. 

M :  t o m ó w  d ^ u -1 n;istępującyoh:
D ziecię  starego m iasta, przez  J .  I. K raszew skiego  

(B. B o l e s l a w i t ę )  ze w s t ę p e m  .1. L. P o p ł a w s k i e g o ,  tom  1.
Życie i zasłu g i A dam a M ickiew icza, przez  dr. 

F e lik s a  K onecznego  (z i lu s t r a c ja m i) ,  tom  1.
P a m i ę t n i k i  k w e s t a r a a ,  p rzez  jgnaeego  C hodźkę 

ze w stępem  d r. P io tra  C hm ielow sk iego , tom ów  2
Hrynor serdeczny i Jeden  z w ielu, przez  Z yg­

m u n ta  M ilkow sk iego  (T. T . Jeża ) , tom ów  ‘2.
Szkice z A nglii, p rzez  I g n a c e g o  M aciejow skiego (Se­

w era), tom ów  2 .
N ow ele z czasów  oblężenia P aryża , przez  Al 

fo u sa  D a u d e ta , ze  w stęp em  A ut. Potockiego, tom  1.
C zęstochow a w  obrazach historycznych, przez 

K.i. W ac ław a , K ap u c y n a  (z iiastracyam i), toin I
D zienn ik  podróży i zdarzeń hrabiego B e ­

n iow sk iego  na Syberyi A zyi i A tryce, ze 
w stęp em  A nton iego  .Potockiego, tom ów  4.

A dres: „Słow o Poiskie“ , Lwów, Cliorążczyzna 1. 17.

P U l ^ I
plamy nu tw arzy i inno n ieczy­
stości skóry  zn ikają  ju ż  po sic 
droiu dniach zu pe łn ie j n ie w,.i- 
oą wiece,, po użyciu dra Chri- 
stoflk znakom itej nieszkodliw ej 
I H B I U C K H I 5 ,  P u iw  i', 
we tylko w zielono opakow a­
nych słoikach szklarni yeh po 
80 ct.

Skiaci głów ny dlu Lwowa: 
Apteka pod sreb rnym  oriem  V 
K uckom ; \, K rakow ie apteka 
K. H ellera. W. Kedywa, w Bi­
dach: apt. I,. K ullira. ryt,

La k i e r y

na kapelusze
w prześlicznych kolorach.

Znakomitą FARBĘ
d o  T s ie l is n y -

FARBY dc sukien
i  do r ę k a w ic z e k

w różnych kolorachpoleca

W o l f  G a o p p
N ajstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów
Lwów, Ż ółk iew ska 2.

= nok założeni alS4d. ł

Najmoamejsze fasony
sukien  dam skich po o a rd ,. 
nizkic.il cenujk wykonuje pi 
oow nia .lauwigi, J.iv,.iv>, ul. .01 

giellońska 8, I. p.
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f RIEPITALIPJA p i:ie r w płynie
n;idaje tw arzy piękną i przyjemną białość, oJ- 

, sw erza i konserw uje . Cena 1 zir.

} I S A  N D  E L  j

Płócien i bielizny I

Jana Riedla
wę Lwowię

E a l s u i u  d e  E e c c a
znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do za­

chowania wdzięków' aż do późnej starości. Cena 4 zł.

J A N  I H N A T O W I C Z
L w ó w :  (sklepy w łasne) ulica K opernika 1. 3., Ha­
licka 1.11., K r a k ó w  : Sukiennice 1.20., € z e rń ib iv  
ce: Rynek 1. 2., P r z e m y ś l:  F ranciszkańska 1. 2 (

ro lera  najtaniej wlasneyo wyTubo

koszule salonowe
p o  zl. 1.01), 1.55, 2 —, 2.25 

1 3'—
Koszule z przodami pikowymi 

i falUzikami (zakładkami! 
do zt. 2-75 i 3 '—

Koszule K o lo ro w e , k r e t o n o w e  
i oxfertowe po zt. 2-50 
i 2'75.

Koszule nocne p o  zl. 1-55
i 1:90 ozdobione na wzór 
ukraińskich po zl. 2-30, 
2-50 i 2-75.

Koszule dla chłopaków po 
zl 1-40 i 1-60. 

Pćłkoszulki z kołnierzykami 
50 ct., Łez kołnierzy 35 ct.

K A L E S O N Y
po ct. 90. zl. 1-05, 1 ‘ 15, 

1-45, 1-65, 1-80.
Kołnierze tuzin po zl. 2-40 

i 2-80.
Mankiety tuzin po zl. 4-—

i 4-80.
C h u s t k i  płócienne tuzin 

zl. 2-50.
Prawdziwe Saskie

dla pań, panów 1 dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborze

Zamówienia z prowincyi wy­
konują się najstaranniej, 

n a  ż ą d a n ie  szczególo*  
tce c e n n ik i .  52

jj n a  zt

Do sprzedania.
KajpiękEiojs-e z nazwiskami 
R ó ż e  nad l 1 2 metra —-50 

„ 1 metr —-40
0 niskif —-30

f c i r n f z e  wyborowe —-40 
Gwoździki rei nt. szt —-10 
Stokrotki i bratki w pą­

czkach —-O?.
Szj a r a g i  i truskawki, kopa 1-20
Ka s ło n a  a później flance 
I tu k ie ly , w ieu re  i dokoraoye 
poleca Stanisła-

1348 wów. H alicka. _____

Zarząd dr Mec
poczta, te leg raf, s tacy a  ko­
lejow a w m iejscu, m a na  

sprzedaż
do siewu wiosennego:

Owies Meteor . . zł 9 
Owies Columbus . ,  9
Owies Luneburski. ,  9
Jęczmień Hanna . ,  9
Groch Victoria . ,  10
w raz z w orkiem  i dostaw ą 

do stacyi Kolejowej.
U  81

Pierwsza kraj. parowa fabryka 
czekolady, cukrów deserowych i 

biskwitów angielskich.

H. T R E T E R A
założona w r. 1882, p izy  placu 
M aryackim  i. 7. (róg ul. Koper­
nika), poleca sw e znakom ite 
w yroby, odznaczone złotym  me- 
W lem  " a  pow szechnej w ysta­

wie Krajowej we ijwowi.s. 
y-i k lg i . cukrów  najw yborn ie j­

szych m ieszanych zjlr. 1;20 
Vs k lgr. Diskwitów angielsku h 

i herbatników  złr. 1‘00
KaKae odtłuszczono, prósz o- 

w ane paczka tO i 7 5 ct. 
Czekolada w tabliczkach po 5, 

12, 25 ct. i wyżej, 
Zamówienie z prow incyi w y­
syła się odw rotną pocztą za 

pobraniem .
Przestrzega się Szanowna Pubii- 
cznosćprzed sprowadzaną iandeta 

i lichemi naśladownictwami.

S i .w n e  I t i h f i k i  e j  g a re to w e  S a s-  
s e w s k ie  p r z e r ą b ią  n a  k s ią ż e c z k i
(do kręconych papierosów) o ra z  n a  t u t ­

k i  c y g a r» io w e  wyłącznie firma ,
W8 ‘

L w o w i eo. Wierusz iem ojowsid
a k r  Du nabycia we wszystkich trafikach,

Karlsbaazkie sucharki hygieniczne
wypróliowune i znane Szan. P. T. Publiczności ze sw ojej po­
zy wności i w ytw ornego sm aku, u przedew szystkiem  n.id«‘r  
ła tw o  itr a r  ne, bc speeyainie i um iejętn ie w tym  celu 
w yprodukowane, to też  Szan. P. T. kuracyuszom  przez p ier­
w szorzędne powagi lekarsk ie  przy p ic iu  ro zm a ity ch  w od  
m in e r a ln y c h  polecane — zaleca <ibtlta w wybór na jroz­
m aitszego pieczywa, tak  krajow ego , jakoteż i zagranicznego,

chleb Grahama i chieb żytny
Piekarnia hygieniczna 
'A l  a  Si f  1 A A

CZYŻEKA'
w e Lwowie

UmOMlWMWlEI 
'®* %n KRAKOWIE

J S S L
Sklepy R y n e k  2 7 , — u l. J a g ie l lo ń s k a  (>, — pl- 

d e m ic h . 2 ,  — K a ż n iie r z o w s k a  17.
A h a -

1480

F

ARBY POKOSTOWE
zupełnie do użytku gotowe, n r  najlepszym  po­
koście ta rte , szybko schnące, trw ale, do w szel­
kiego użytku w  gospodarstw ie, we w szystkich 

kolorach.

F a rb y  lak ie ro w e  szybko 
sc h n ą c e , dające kolor 
i szklisty  połysk.

F a rb y  n a  la c h y  olejne 
i terow e.

L a k ie ry , F o k o s ty .
P ad z ie  i  Szczc ;k l do 

wszelkiego użytku.

pokryw ania 

i  d rzew n y .

Tektury do 
dachów.

T er gazow y 
K arbo lineum .
F a rb y  de fa sa d  i cemen.

tow e.
C em ent, G ips.
W apno hydrau liczne

polecają najtan iej

FRIEDRICH i BF A COCK
Lwów* «ł.

Ostrzeżenie!
Odwołuję nim ejszem  

upow ażnienie z dnia 14 
m arca b. r. udzielone p. 
Bolesławów i Rakowskie­
mu do pobierania prenu­
m eraty  i naloźytości za 
inseraty  dla „Uazoty 
T echnicznej" i -M iesię­
cznika dla Bnchalteryf*, 
jakoteż przestrzegam  
w szystkich przed udzie­
lano m tem uż jukiehkol- 
kw ot na  ra chunok tych­
że wydawnictw .
Lwów, 14 kw iet. 1899.

Kazimierz Wieniawa- 
1502 Chmielewski.

Spadkobierców
Sobastyana Cieplińskiego i sy ­
nów jego  Józefa  W incentego 
2-im., W ojciecha K onstantego 
2-im. i B enedykta Józefa  2 im. 
Cieplińskich, poszukuje c. k. 
ro .a ry n sz  w Pilżnie. 1515

Hetmańska 1, i
Wgo Grossa).

(nbok cukierni
1360

handlow o - przem ysłow a, oraz 
biuro pnrcelae.yi i pośrednictw a 
M. S k JE L i^ W S K lB G O

T. BOEECŁilEGO
(firma protokołow ana) 

L u t ó w ,  S y k s t u s k a  1 0 ,  
poszukuje ao kupna Większych 
i m niejszych m ajątków  ziem­
skich, jako tsż  pojedynczych 
folwarków, lasów i m ateryałów  
drzew nych, terenów  nafto­
wych, oraz obszarów ziem skich 
nadających się do parcelacyi.
■ P. T. W łaściciele, m ający 

zam iar sprzeda-y , zechcą na­
desłać szczegółowe w ykazy 
m ajątków  z podaniem ceny ki­
pną i ciążących długów.

1481

Pik. kolorowe i białe,
satyny, zefiry, perkate, batysty  na śn ione i bluzki

poleca w w ielk im  w yborze 
gK?*- p o  a i i z l s i c ł i .  c e n a c h .  V  ]i

A N T O N I G U D IE N S
hanael płócien, stołow ej bielizny  

i pościeli 1329

L w ó w  —  p l a c  M a r y a c l c .
l lo t e l  E u r o p e js k i. — p r ó b k i fr a n c o .

Ziemniaki l
S in e  O lbrzym y, ił-a - a n t ,  
•Inw el, A n d erson . F a r ty  
ro se , O ham pionj , A m e­
r y k a n y , .Hatrnmm. II >-
n um  i dużo innych po 1 zl. 
3 0  c t .  z« 100 klgr. Cały w a­
gon podług umowy. O gród  
h a n d lo w y  w  L u b y c z y , s ta ­
cya kolei Lwów-Bełzeo. 1522

Nowo olworzoo? w a r s z a w k a
Fabryka Gorsetów „K aro lina"

Lwów, P a s a ż  H aus-m ana
poleca w ielki w ybór gorsetów  eidgan- I 
ukieb, gustow nych, najnow szego fasonu, r  
gorsety  drelichowo, atłasow e, batystu- L  
we, tiulow e, gorsety  dia nuodycu m ę­
żatek, go rse t, dokarm ien ia , leniuszki, ► 
rykenhaltery  1 inne goi sety  hygieu - y 
ozne. G orsety w euiug m iary  wykonuje 
się w przeciągu 24 godzin. 1489 ►

FłtUtó WidftMif zawdzięczają Słff pidlilKM
w pierwszym  rzędzie użyciu najpr*y 
jem uiejszej, najskuteczniejszej i u i i j -  
slaw «-iejszej

Oiyginainej pasty Pompadur
wynalezionej przez śp. dr. m- A .  R i\« i. 
Ten środek piękności spraw ia przy uzy 
ciu żywą, św ieżą cerę, olśniew ająco 
p iękny u  in« bez zm arszczek aż do 
najpóźniejszej starości, usuw a podgw r- 

uiićyą (w przeciwnym  razie zwraca s.lę 
piouiądze), piegi, plamy watrobiane, 

r _ czerwoność, w szystk ie nioczystuSci
skóry  zastoso’w ują ją  w użyciu już ud 40 lal członkowie ro ­
dzin panujących; arJystów itd., co stw ierdzają  św iadectw a 1 
listy dziękczynne. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego 

'środka je s t 1 0 - le tn i  p r z e c ią g  cza su , w fto ry m  to ty ­
siące tego rodzaju środków pow stały i znikły. Lena zajtygfe- 
lek ua 6 m iesięcy 1 zł. 50 ct. t u tk i  n a  p rób ę za sofii u*’ 
5 0  ct. A lieko rom p ad ou i
pokryw a skórę natychm iast m leczną białością i pozostaje na 
tw arzy  naw et po zmyciu F lakon oryginalny 1 zl. 50 ct. Mv-, 
(tło pom padour różowe, 30 ct. Puder Pompa iour różow y kre­
mowy, b iały  3 '25 zł. — Należy się zwrócić z zupelnem  zau­
faniem  do W i l h e l m i n y  ł* i * ,  wdowy i Synów (Anton Rix 
& Bruder), którz., jedyn ie  w yrab iają  praw dziw e preparaty  
dra Rixa. l e d e ń ,  1 ’ r a t  e r s t r a ^ k e  1 6  P rzy zakupnie 

należy przyjm ow ać tylko oplombowane p fn e ty . 11 
We Lwowie dr. nahycia 11 Zypnii:nta Rnekern

ślady o s p i e ,

Wszystkich P . T. p ro d u cen tó w  chm ielu , 
k tó rzy  w  ro k u  zesz łym  Gul. 

ak c . T o w arzy stw u  H and low em u  wTe L w ow ie , chm iel sw ój 
w  kom isow ą, s p rzedaż  dali, p ro s im y  o la sk o w e  _u.v- iado- 
rnienie w  ja k i  •ffjłosótJ- ffffbreB zo s ta ł ro zw ik łan y , a  to 
ce iem  p o d jęc ia  zb io row ej akey i. A d re s : Z a rząd  dóbr 
B o g u ch w ała  koło R zeszo w a . "  1494

[Kaiserbadl
ia<n̂ "i Rosenheim I j

Renom ow any Zaktad wod ileczniczy
dla w szelkiej uaturalnej ku r a c y l 
W ielki park. W spaniała górska oko-

I lica. K ąpiele św ietlne, 
słoneczne, błotue, ziel­
ne. piaskowe, z kw asu

węglowego itd. Stalowe żrodło. Rade. lekarsua  i indy w i- 
dualna Ceny przystępne P rospekty  darmo i (p ła tn ie  przez 
zarząd kąpielow y — K ierujący le k a rz : Dr. M, Zinuner- 

mann (dawniej w  Thaikircben).

Linia Monacliiinn- 
riif8tem-SalcMrg 

Wiedeń.

105C

I ż y w a j c ie  n a  śn ia d a n ie

nCcLestl 1 n
10 X j . I C O E S L T Ł I  IfcT,

n ie p r z e tc y is s o n e  w  d o b ro c iO w s ia n e  K a k a o
n a  p o ż y  w k ę  d la  d z ie c i

H O H Ł A L O H E G t f
M ą k ę  owsianą
33 r  c  gf e  21. z .

Lwów, ul. Chorążtzyzny 17.
(dom  naftow y), gdzie  Słowo P o lslie .

1. U d z ie la  p ożyczk i w e k slo w e  i  h ipo­
teczn e .

2 . P r z y jm u je  w k la d u i  u u  k s ią ż e c z k i
i  o p ro c e n t o w u je  j e  po 5  p r . od sta.

3 . Z a stęp u je  w  p rzyjm ow an iu  w sze lk ich  
uw ezpieczcń  K ra k o w sk ieg o  I jowarz. wza-
jem n y c li u h ezp icczcń . 94

ż a k ł a d  LEezNiezy

M A M Ó W K U

(pół pdzdiy od Lwowa. Iramway do rogatki, eion)
wynajmuje, jak w poprzeanich latacli, eleganckie 

skromniejsze mieszkania umeblowane z kuchniami. 
Położenie wśród lasów. — Śliczne spacery. — Ką- 

1530 piele stawowe. — Łazienki.
Imbrmacyi udziela telefonem Zarząd w Marjówce, we 

Lwowie zaś Jozori-i. diamiu ul. rPrzeiMego Maja

P I E R W S Z A  B U K Ó W I S S k A  I A B B i r K A

Portland i Roman cementu
E M A N U E L A  A X E L H A n A

w  P u t n i e .

N im ejszem  podaję do wiadomości, iż otw orzyłem  m oją według najnow szych wym agah 
urządzoną fabrykę, w  której na  raz ie  w yrabiany

N a t u r a l h . y  c e m e n t
n a j z n a k o m i t s z e  i  j a k o ś c i ;  polecam po przystępnej cenie.

Zastępstwo pow yżej w ym ienionej fabryki pow ierzyłem  dla L w o w a  i O a lłc y i w sc h o ­
d n ie j Panu

S .  L I L I E ł T T E L A L
w e L w ow ie, u l. S y k stu sk a  1. U15,

któi y zaopatrzonym ojem pełnom ocnictw em , u trzym uje we Lwowie znaczne skm dy i wy­
konuje *air wienia natychm iast tak  we Lwow ie ja k  i na  prow incyi. 

Upraszam  P. T. in teresen tów  budowlanych o łaskaw e zgłoszenie i d izękonania 
się o w y so k ie j  w a r to śc i i  n a jle p sz e j  j a k o ś c i  cem en tu  ł zarazem  mam 
zaszczyt kreślić się z wysokim  szacunkiem

1219 E m a n u e l A x e lra d .
ADRES: „ E 5 2 A H L F Ł  A X 1 L R A D ;| R a d o w c e  (R a d a u tz ) U u k o w in a .

Nakładem Mpólki wydawuiczej we Lwowie, Stow zai. z ogr. poręką. drukami ..Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Haiacinskiego


